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R o k za łożen ia  1943 N a k ła d : 80 000 egz.

Ordynacja wyborcza •  Jak pomóc szkole?
Co zmienić, co usprawnić w naszym życiu?

Odzie tkwią rezerwy czasu pracy?

Obecny w zakładzie 
a... nieproduktywny

W A R S Z A W A  P AP . N ie ra c jo na ln e  i  n iepe łne  w y k o rz y s ta n ie  czow ym  każdy  ro b o tn ik  p rze- 
czasu p ra c y  od ła t je s t pods taw ow ą  słabością uspo łeczn ione- p ra c o w a ł o 0,5 godz. w ię ce j n iż  
go se k to ra  p ro d u k c ji.  N ie k tó rz y  sp ec ja liśc i dow odzą  w ręcz , w  1983 r .  Jednakże  w  okres ie
że p rzy  lepsze j o rg a n iz a c ji p ra cy  ca łą  obecną p ro d u k c ję  m o ż­
na b y  w y tw o rz y ć  p rz y  znaczn ie  m n ie js z y m  z a tru d n ie n iu , a 
ju ż  na  p ew no  p rz y  m n ie js z y c h  nakładach .

(D okończen ie  na s tr. 3)

Konkretne rozmowy 
na zjazdach PRON

P A T R IO T Y C Z N Y  R uch  O d- m ocy Szkole. R ó w no leg le  z ak- 
ro d zen iu  N arodow ego  w  coraz c ją  „50 szkó l na  50-lecie  P o lsk i 
w ię k s z y m  s top n iu  z ysku je  ak- L u d o w e j”  rodzą się in n e  p ropo - 
eep tację  społeczną d la  sw ych  m n k a ń o e n ir  s tr  Pi
dz ia łań . Do tak iego  w n io s k u  tu - (D okończen ie  na s tr. 21
tw o  dojść uczestn icząc w  o d b y - r— — ■ .............
w a ją c y ć h  się o s ta tn io  w  Szcze- n i  • ,Robocza wizyta 

W. Jaruzelskiego
c in ie  i  w o je w ó d z tw ie  zjazdach 
o g n iw  Ruchu. S ta n o w ią  one  fo ­
ru m , nu k tó ry m  p rzede  w szyst 
■kim o m a w ia  się p ro po zyc je  do 
p ro je k tu  o rd y n a c ji w y b o rc z e j 
do S e jm u  P R L . W y b ie ra n e  są 
lakże  o s ied low e  (daw ne O K O Ń ) 
i  g m in n e  ra d y  P R O N . D y s k u ­
sja , a także  w y b o ry , d a le k ie  są 
od znane j n am  z m in io n y c h  la t  
fasadow ośc i. N ic  dz iw nego  
dziś, także  na zebran iach  
P R O N , m ó w i się o sp raw ach  
k o n k re tn y c h . K o n k re tn e  są też 
in ic ja ty w y  tego ru c h u  społecz­
nego.

W  Szczecinie poparc ie  zyska­
ła  idea Narodow ego C zynu  P o-

Przed kongresem

Plenum CK SD
W  W A R S Z A W IE , na  o s ta tn im  w  

te j  k a d e n c j i  p o s ie d z e n iu , z b ie ra  s ię  
d z iś  C e n t r a ln y  K o m ite t  S t ro n n ic tw a  
D e m o k ra ty c z n e g o . P o rz ą d e k  o b ra d  
P le n u m  C K  p r z e w id u je  p r z y ję c ie  
p r o je k tó w  d o k u m e n tó w  n a  X I U  
K o n g re s  S D , k tó re g o  ro z p o c z ę c ie  
w y z n a c z o n o  na  l i  k w ie tn ia  b r .

Kartka z kalendarza

40 rocznica 
wyzwolenia 
Stargardu

40 R O C Z N IC Ę  w y z w o le n ia  
p o w ro tu  do M a c ie rz y  obchodzi 
dz iś  S ta rg a rd  Szczecińsk i — 
n a jw ię k s z y  po Szczecinie ośro ­
dek m ie js k i na Pom orzu  Za ­
ch od n im . W o lność m ias tu  p rz y ­
n ie ś li żo łn ie rze  61 a rm ii ra ­
d z ie c k ie j o raz  2 a rm ii p an ce r­
n e j g w a rd ii.

Dla dzieci z Mostów

Dar kobiet 
z „Polm o"

KOBIETY — pracownice Fabry­
ki Mechanizmów Samochodowych 
„P o lm o" zorganizowały pię!<nq 
okcię. Z in ic ja tywy Zarządu Za­
kładowego Ugi Kobiet Polskich i 
jego przewodniczącej Krystyny 
Ciupińskiej przeprowadzono zbiór 
kę rzeczy po swoich dorasta ją­
cych dzieciach. Wszyscy wiemy 
ile w naszych domach gromadzi

(D okończen ie  na s tr. 2) 

Napadli na staruszków

Pościg i ujęcie 
braci bandytów
S Ł U P S K  PAP . K ilk a n a ś c ie  

g odz in  m . in . w  nocy  z 2 na  3 
brn. t rw a ł na tra s ie  B y tó w  —  
C h o jn ice  pościg za d w ó jk ą  b an ­
d y tó w , k tó rz y  te j nocy n a p a d li 
w e  w s i M a g ie l w  g m in ie  L ip ­
n ica  w  w o j. s łu p sk im  na d w o je  
s ta ruszkó w , ro ln ik ó w  p rze byw a  
ją eych  na  renc ie  —  B ro n is ła w a  
i  Salom eę S. B a n d y ta m i, k tó rz y  
po d o ko n a n iu  ra b u n k u  i  b ru ­
ta ln y m  p o b ic iu  s ta ruszkó w  zbie

(D okończen ie  na s tr. 2)

T Y M C Z A S E M  w ie le  b ra n ż  i 
za k ła d ó w  p ra c y  bezustann ie  
sy g n a liz u je  c h ro n ic z n y  b ra k  rą k  
do p ra cy . W yd a je  się, że is t ­
n ie ją  a rg u m e n ty , aby uw ażać 
to  za po trzebow an ie  m  p rzesa­
dzone. D o ty c z y  to  na pew no 
n ie k tó ry c h  b ra nż  i  za k ładów .

W  ub. r .  w  p rze m yś le  k lu -

Gwałtowne starcia
na Nowej Kaledonii

W  P O N IE D Z IA Ł E K  d o s z ło  p o ­
n o w n ie  d o  g w a ł to w n y c h  s ta rć  na 
N o w e j K a le d o n ii  m ię d z y  p o l ic ją  i 
K a n a k a m i w a lc z ą c y m i o  p r z y z n a ­
n ie  n ie p o d le g ło ś c i t e j  k o lo n i i  f-ra n  
e m sk ie j. D w ie  o s o b y  o d n io s ły  p o ­
w a ż n e  o b ra ż e n ia . D o  s ta rć  d o s z ło  
w  m o m e n c ie , g d y  c z ło n k o w ie  So- 
e ia l ¡s ty c z n e g o  F r o n tu  W y z w o le n ia  
N a ro d o w e g o  K a n a k ó w  ( F L N K S )  u- 
s ta w i l i  z a p o r y  d ro g o w e , a b y  za ­
t r z y m a ć  a u to b u s y  d o w o ż ą c e  d z ie c i 
d o  s z k ó ł. K ie r o w n ic tw o  F L N K S  
w e z w a ło  b o w ie m  d o  b o jk o tu  w s z y ­
s tk ic h  p ro w a d z o n y c h  p rz e z  F ra n c u  
z ó w  s z k ó ł na  N o w e j K a le d o n ii ,  la ­
k o  f o r m y  n a c is k u  na  P a ry ż , b y  
p r z y z n a ł  n ie z a le ż n o ś ć  te m u  te r y t o ­
r iu m .

Na tematy dnia

Przegrana bitwa
brytyjskich górników
D E C Y Z J A  o p o w ro c ie  do  p racy  b ry ty js k ic h  g ó rn ik ó w  nie 

b y ła  ty lk o  fo rm a ln y m  zaakcep tow an iem  fa k t« ,  że s tra jk  się 
za łam ał. Do os ta tka  t rw a ła  d yskus ja  w śród  s tra jk o w y c h  p rzy  
w ódców , a w y n ik  g loso w a n ia  98 do 91 g łosów  św iadczy 
ty m , ja k  s iln i są zw o le n n icy  dalszego s tra jk u .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  zw ią z­
k u  zawodowego g ó rn ik ó w ,
A r th u r  S c a rg il l,  ogłasza jąc de­
cyz ję  o z o rg an izo w an ym  po­
w roc ie  do k o p a ln i,  p ow iedz ia ł, 
że b itw a  zosta ła  p rzegrana , ale 
w a lk a  będzie p ro w adzona  na ­
da l. „Z d e c y d o w a liś m y  n ie w ie l­
ka  p rzew agą g łosów , aby po ­
w ró c ić  do p racy  bez za w arc ia  
porozum ien ia ... a le  zastrzegając,

(D okończen ie  na str. 3)

Po podwyżce cen
WARSZAWA PAP. Rozłożenie w czasie podwyżek cen żywno­

ści spraw iło, że w poniedziałek 4 bm. spotkaliśmy się z nowy­
mi cenami tylko części artykułów  żywnościowych. Zdrożało p ie­
czywo i inno artyku ły  zbożowe, pałnoHuste mleko, śmietana, se­
ry twarde i topione, o leje słonecznikowy i sojowy, popularne ga­
tunki herbaty. Przyznać trzeba, że handel sprawnie przeprowa­
dził operację podwyżek cen. We wszystkich sklepach tow ary zo­
stały praw jd łow o i wyraźnie oznakowane. Nie było również po­
wodów do 'narzekan  o na zaopatrzenie. Postarano się zwiększyć 
dostawy m leka o mniejszej zawartości tłuszczu, którego cena 
nie u legła zmianie i Chleba, który zdrożał re latywnie mniej niż 
inne gatunki pieczywa.

4 marca był również —  po kitku latach —  pierwszym dniem 
bozkartkowej sprzedaży mąki, kasz i innych artykułów  zbożo­
wych (z w yją tk iem  kaszy manny). Nie odnotowano nigdzie 
zwiększonego zainteresowania nabywców. Przeciwnie, w wiciu 
rejonach kra ju  zakupy były n ieco mniejszo, niż przy systemie 
kartkowym. Zaopatrzenie w przetwory zbożowo jest dobro. Prak­
tycznie brakuje jedynie kaszy gryczanej. Przyczyną jest tu nie­
w ielka kantrpktacja  gryki, spowodowana m. in. re latywnie niski­
mi dotychczas cenam i skupu. W dostatecznych ilościach jest na­
tom iast w sklepach ryż, ch6ć pam iętamy okresy, kiedy nie zaw­
sze można było go dostać. Mimo podwyżki cen brakuje •oleju 
sojowego : słonecznikowego, a także herbaty. Tej ostatniej po­
winno tra fić  w  marcu na rynek ponad 2 tys. ton. Nie jest to 
jednak ilość zdolna zaspokoić potrzeby.

W sumie jednak handel po zniesieniu reglam entacji na arty­
ku ły zbożowe przebiegał w kra ju  bez żadnych zakłóceń. O sy­
tuacji w handlu szczecińskim piszemy na str. 8.

Szaro, ale
w iosennie
J A K  p o in fo rm o w a ł nas d jr-  

żu rn y  s y n o p ty k  Szczecińskiego 
B iu ra  P rognoz —  trw a ją c e  od 
k i lk u  d n i oc iep len ie  ro z to p iło  
śnieg nie ty lk o  w  m ieście , ale 
na p rze w aża ją cym  obszarze wo 
je w ó d z tw a . G dzien iegdzie  m oż­
na zaobserw ow ać re s z tk i śn ie ­
gu leżącego w  p ła ta ch , a le i o - 
ne szybko to p n ie ją , gdyż te m ­
p e ra tu ra  nocą o scy lu je  • w  po ­
b liżu  „z e ra ” , a w  dzień p rzy  ro z ­
pogodzeniach może podnięść-się 
do p lus  7 st. W  n a jb liż s z y m  
czasie n ie  p rz e w id u je  się w ię k  
szych z m ian  pogody. Jest sza­
ro, a le w iosenn ie .

Czosnek kontra 
przeziębienia

WARSZAWA PAP. Schyłek zi­
my to okres najczęściej występu­
jących przeziębień, katarów i 
zwiększonej zachorowalności na 
grypę. Może warto by łoby częś­
cie j —  niż zwykle —  sięgać do 
czosnku, którego na rynku jest 
pod dostatkiem. Obecnie spół­
dzielczość ogrodnicza i pszczelar­
ska skupuje od producentów 7 
ton tego warzywa dziennie. Nie 
powinno więc zabraknąć go a i 
do nowych zbiorów. Czosnek za­
lecany jest jako antidotum na 
przeziębienia, katary, grypy, bron- 
chiiy. W yodrębnione z cebuli tej

(D okończen ie  na s tr. 2)

w Bułgarii
J A K  ju ż  In fo r m o w a l iś m y  

w e * o r a j n a  z a p ro s z e n ie  s e k re ­
ta rz a  g e n e ra ln e g o  K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  B u łg a r s k ie j  P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j ,  p rz e w o d n ic z ą ­
c e g o  R a d y  p a ń s tw a  L u d o w e j 
R e p u b l ik i  B u łg a r i i  —  T o d o ra  
Ż iw k o w a ,  w  d n iu  1 m a rc a  1985 
r .  p r z e b y w a ł  z p r z y ja c ie ls k ą  
w iz y tą  ro b o c z ą  w  S o f i i  — I  
s e k re ta rz  K o m ite tu  C e n tr a ln e ­
g o  P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j P a r ­
t i i  R o b o tn ic z e j,  p re zes  R a d y  
M in is t r ó w  P o ls k ie j  R z e c z y p o ­
s p o l i te j  L u d o w e j ,  ge n e T a ł a r ­
m i i  W o jc ie c h  J a r u z e ls k i.

S o f i js k ie  r o z m o w y  d o ty c z y ły  
z a ró w n o  s y tu a c j i  m ię d z y n a ro d o

(D okończen ie  na s tr. 3)

A. Gromyko przyjął 
H. D. Genschera

W PONIEDZIAŁEK odbyła się w 
Moskwie rozmowa radzieckiego m i­
nistra spraw zagranicznych.. Ańdrie- 
ja  G rom ykl z. szefem dyplomacji 
zachodni onieraieckiej, Ha nsera-Die­
trichem Genscherem, k tó ry  przybył 
Z kró tką  wizytą roboczą,

A Gromyko dokonał — stwierdza 
agencja TASS — pryncypia lnej o- 
eeny p o lityk i USA, jako głównej

(D okończen ie  na  s tr. 3)

103 naloty
irackie na Iran

B A G D A D , T E H E R A N  P A P . K o ­
m u n ik a t  w o js k o w y  o g ło s z o n y  w  no 
n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  w  B a g d a ­
d z ie  p o d a ł,  że s a m o lo ty  i r a c k ie  d o ­
k o n a ły  103 n a lo ty  n a  ce le  ira ń s k ie  
w  ś r o d k o w y m  s e k to rz e  f r o n tu ,  z a ­
d a ją c  n ie p r z y ja c ie lo w i  c ię ż k ie  s t r  a 
t y  w  lu d z ia c h  i  s p rz ę c ie . K o m u n i­
k a t  n ie  p re c y z u je  c e ló w , d o d a je  
je d y n ie ,  że w s z y s tk ie  m a s z y n y  tra ć  
k ie  p o w r ó c i ły  b e z p ie c z n ie  d p  baz. 
R z e c z n ik  w o js k o w y  w  B a g d a d z ie  
p o in fo r m o w a ł ró w n ie ż ,  że s a m o lo ty  
i r a c k ie  z a a ta k o w a ły  „ d u ż y  c e l m o r  
s k i ”  w  p o b liż u  i r a ń s k ie j  w y s p y  
C h a rg . T y m c z a s e m  ira ń s k a  a g e n ­
c ja  p ra s o w a  IR  N A  p o d a ła , że sa­
m o lo t y  i r a c k ie  z a a ta k o w a ły  w  n ie ­
d z ie le  z n a jd u ją c ą  s ię  w  b u d o w ie  
e le k t r o w n ię  a to m o w ą  w  B u s z  e r ,  
p o w o d u ją c  p e w n e  z n is z c z e n ia . Ż a d ­
n y c h  o f ia r  n ie  b y ło .  IR N A  pusze 
ró w n ie ż , że s a m o lo ty  t r a c k ie  za ­
a ta k o w a ły  r a k ie t a m i s ta lo w n ie  i  
g a z o w n ie  k o lo  A h w a z u . W e d łu g  
te j  a g e n c j i ,  z g in ę ło  c o  n a jm n ie j  11 
osó b , a 30 zo s ta ło  ra n n y c h .

Żcny biją mężów...
B O N N  p a p . K ie d y  m o n a c h ijs k i 

in s t y t u t  b a d a n ia  o p in i i  p u b l ic z n e j 
o p u b l ik o w a ł  w y n ik i  sw e g o  n a jn o w  
sziego s o n d a ż u . w ie lu  lu d iz i n ie  
c h c ia ło  w  n ie  u w ie rz y ć .  W  w y« S - 
k u  a n o n im o w e j a n k ie ty  o k a la ło  
s ię  b o w ie m , że w  R F N  p o n a d  m i ­
l io n  żo n  re g u la r n ie . . .  b i je  s w y c h  
m ę ż ó w . N a jw ię c e j  s k ło n n y c h  do  
a w a n tu r  k o b ie t  ż y je  w  d u ż y c h  m ia  
s ta c h . N a jc z ę ś c ie j m ę ż c z y z n o m  d o ­
s ta je  s ię  ż  d w ó c h  p o w o d ó w : za­
z d ro ś c i i  s k ło n n o ś c i d o  n a p o jó w  
a lk o h o lo w y c h .  W  c h a r a k te rz e  n a ­
rz ę d z i w y m ie rz a n ia  s p r a w ie d l iw o ś ­
c i k o b ie t y  w y k o r z y s tu ją  p rz e d e  
w s z y s tk im  p a r a s o lk i,  p a n to f le ,  ły ż ­
k i  w a z o w e  i g r u b e  k s ią ż k i.

USA wydadzą
zbrednierza wojennego
N O W Y  J O R K  P A P . S ę d z ia  w  L o s  

A n g e le s , w y d a ł  p o s ta n o w ie n ie  o 
e k s t r a d y c j i  d o  J u g o s ła w ii  A n d  r , i ii  
A r t u k o v ic ia ,  k tó re g o  w  J u g o s ła w ii  
o s k a rż a  s ię  o  w s p ó łu d z ia ł w  z a m o r  
d o w a in iu  w  cza s ie  w o jn y  770 t y ­
s ię c y  Ż y d ó w , S e rb ó w  1 C y g a n ó w .
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1000 mieszkań w pierwszym kwarłale br.

Mimo zimy niezłe wyniki
D W A  bardzo  m roźne  m iesiące b r. d a ły  się dobrze  w e z n a k i szony zos ta ł ro k ie m  gospodarno 

w s z y s tk im  p rze ds ię b io rs tw om . Szczecińscy b u d o w la n i o d czu li śc i w  c a ły m  b u d o w n ic tw ie . B ę- 
d łu g o trw a łe  m ro z y  bardzo  d o tk liw ie .  N ie s p rz y ja ją c a  a u ra  za- dzie  ogłoszony k o n k u rs  na  wzo 
h am ow a ła  przede  w s z y s tk im  p race  na o b ie k ta c h  o tw a rty c h , ro w y  p la c  b ud ow y , k tó r y  w i-  
m on tażach  i  p rz y  p ra cach  b e to n ia rs k ic h . P ow s ta ło  w ię c  w ie le  n ie n  stać się p rz y k ła d e m  d la  in  
za leg łośc i w  tzw . s tanach  su ro w ych . Teraz, k ie d y  ze lża ły  n ych  bud ów . W  ty m  ce lu  ju ż  
m rozy , b u d o w la n i p rz y g o to w u ją  się do zw ię kszo nych  zadań i  od p o ło w y  m arca  b r. na w szys t 
k o n c e n tra c ji p rz y  ty c h  w ła śn ie  pracach . W y n ik i tc  zadecydu ją  k ic h  szczecińskich  budow ach 
o postępie  ro b ó t w y k o ń c z e n io w y c h  w  n o w y c h  ob ie k tach , k tó - p rzeprow adzone  zostaną k o n tro  
re  p o w in n y  być  p rze kazyw a n e  in w e s to ro m  w  I I  i  I I I  k w a r -  le  w e w n ę trzn e , k tó re  w in n y  u- 
ta le  b r . .W ie le  za leży od  d o b re j o rg a n iz a c ji p ra cy , od ry tm ic z -  s p ra w n ić  o rg an iza c ję  p ra cy  w  
n ych  dostaw’ m a te r ia łó w  i  su ro w ców . p rze ds ię b io rs tw ach , u k ie ru n k o -

______ _____ . . . , . , , . . o  w a ć w s zys tk ie  d z ia ła n ia  pod
Z  P O W O D U  n is k ic h  te m p e ra - m a  uznać za zadow a la jące . Są ^ ą^em  pej ne j  gospodarnośc i i 

tu r  w iększość p ra c  szczecińscy one n a  p oz io m ie  ana logicznego w i aściweg0 w y k o rz y s ta n ia  ta k  
b u d o w la n i w y k o n y w a li w  o b ie k  o kre su  ro k u  ubieg łego . To po- SC(rzę tu  ja k  i  's iły  robocze j, (z) 
ta ch  z a m kn ię tych . S ko rice n tro - ió w n a n ie  dotyczy  ty lk o  Liczby 
w a no  w ię c  ro b o ty  na o b ie k ta ch  o ddanych  m ieszkań, n ie  zaś za- 
m ie szka ln ych , k tó re  sukcesy- a w an so w a n ia  ro b ó t w  s tosunku  
w n ie  oddaw ano  in w e s to ro m  w  do p la n u  rocznego, k tó r y  je s t 
m ies ią cu  s ty c z n iu  i  lu ty m  b r. p rzec ież znaczn ie  w yższy  od 
Ł ą c z n ic  p rzekazano w  ty m  o - 1934 ro ku .
k re s ie  485 m ieszkań . N a  n a ra - a m b i c j ą  szczecińskich budowla- 
j  r .. . . .  . . . „ „ . „ s i ,  nych jest wykonanie do końca
dzie, o d b y te j U w ic e w o je w o ą y  czerwca br. prawie połowy planu 
Janusza A le ksan d rzaka , p rze d - rocznego. Tak i w yn ik  zadecyduje 
s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  p rzedsię - b,°™ m  o powodzeniu całego roku,, . . J ale przede wszystkim o możliwoś-
b io rs tw  w y k o n a w c z y c h  zobow ią  ciach Otrzymania niezbędnych ma­
z a li się do p rze kaza n ia  W m a r teria łów  budowlanych i  wykończe- 
CU b r. p ra w ie  520 m ieszkań, je -  niowych. Postęp prac i  rytmiczne 
ŚI1 te  L t o n t a  zostaną zroa lizo -
w ane, oznaczać to  będzie , ze w  tei-ialów z p u li centralnej. Wpraw- 
I  k w a rta le  b r. zostan ie  w y k o -  dzie w y n ik i budownictwa mieszka-

, _____ ___ni owego można uznać za dobre, tolia n y  p la n  ro czn y  w o je w ó d z tw a  efekty osiągane na obiektach to- 
W 18,5 p roc. P la n  ten  na 1985 r. warzyszących są nadal bardzo zni- 
zak łada  b o w ie m  zb ud ow an ie  korne. Przewiduje się, że w ciągu 
M 00 m ieszkań . O cen ia jąc  s y ta - k ^ Z wT i,  £
ację  n a  b ieżąco i  b io rą c  pod  W ierzc h n i tych obiektów. Tymeza- 
uw agę b ardzo  tru d n e  w a ru n k i Sum na rok 1985 założono plan w iel 
o tnnosferyczne, w y n ik i te  m o - ’S S S S 'Z Z & . S Z

Konkretne rozmowy
(D okończen ie  ze s tr. 1)

Dar kobiet
(D okończen ie  ze s tr. 1) 

się ubranek ty lko  dlatego, że dzie 
c i rosną a garderoba szybko sta 
je  się dla nich za m ała . Spora 
część wdzionek i okryć czystych 
i niemal bez śladów noszenia 
zajmuje półki, gdyż szkoda to 
wyrzucić, a nie bardzo jest komu 
przekazać.

Otóż kobiety z „P a lm o " zebra­
ły  takie rzeczy i wczoraj udały 
się do Mostów, do Państwowego 
Domu Dziecka, aby przekazać to 
wszystko najm łodszym jego w y­
chowankom. Radość dzieci była 
w ie lka, a chyba najw iększą nie­
spodziankę sprawiono 13-letnie- 
mu Mariuszowi Borkowi, któremu 
ufundowano ze zbiórki pieniężnej 
w kład na książeczkę m ieszkanio 
wq.

Gratulujemy te j p ięknej i poży­
tecznej in icja tywy. (Ag)

p o k ó j  co  d o  k o ń c o w y c h ' e fe k tó w .  
A  je ś l i  s ię  je szcze  z w a ż y , że  n a d a l 
w  r e je s t rz e  z a le g ły c h  p r a c  b u d o ­
w la n y c h  f i g u r u je  p o n a d  35 ty s .  m  
k w a d r a to w y c h  o b ie k tó w  to w a r z y ­
s z ą c y c h , to  w iz ja  n a  la ta  n a jb l iż ­
sze n ie  je s t  p o c ie s z a ją c a .

N ie k o rz y s tn ie  p r z e d s ta w ia  s ię  usu  
w a n ie  u s te re k . A ż  w  67 o b ie k ta c h  
n a le ż y  w y m ie n ić  g r z e jn ik i ,  a w  63 
w y k ła d z in y  t y p u  le n te w  P ra c e  
p o s tę p u ją  b a rd z o  w o ln o .  W y k o n a n o  
je  z a le d w ie  w  s ie d m iu  o b ie k ta c h . 
Z re s z tą  in n e  p ra c e  u s te r k o w e  ta k ­
że n ie  p rz e b ie g a ją  z g o d n ie  z z a ło ż o ­
n y m  h a rm o n o g ra m e m .

Z n ik o m y  p o s tę p  w  c ią g u  2 m ie ­
s ię c y  b r .  o d n o to w a n o  ta k ż e  w  b u ­
d o w n ic tw ie  je d n o ro d z in n y m  P la n  
1985 r o k u  p r z e w id u je  p rz e k a z a n ie  
p o n a d  1JOO b u d y n k ó w . T y m c z a s e m  
z g ło s z o n o  d o  te j  p o r y  d o  o d b io r u  
z a le d w ie  65 d o m k ó w . B u d o w n ic tw o  
.je d n o ro d z in n e  w y m a g a  w ię c  w n i ­
k l iw e j  a n a l iz y  i  r a d y k a ln e j  p o m o ­
c y . I  t a k  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  
te g o  t y p u  o b ie k tó w  b u d u je  s ię  n a j ­
m n ie j  w  k r a ju  w  s to s u n k u  d o  o g ó l­
n e g o  p r z y r o s tu  b u d o w n ic tw a  m ie s z ­
k a n io w e g o .

N A  w s p o m n ia n e j n aradz ie  
za ko m u n iko w a n o  ta kże  p rze d ­
s ta w ic ie lo m  p rz e d s ię b io rs tw  bu 
a ow lan ych , że 1985 ro k  og ło -

Pościg i ujęcie 
braci bandytów

(D okończen ie  ze s tr. 1) s z u k u ją  m . in . ra d io s ta c ji. W  
Eli, o k a z a li s ic  d w a j b ra c ia  M . P lą d ro w a n ia  m ieszkania
i K .  D . ze w s i C ze rn ica  ko lo  Ę ro m s la w  S. ch o ry , le -
B ru s  w  w o j.  bydg osk im . v . lo z k u .. o r ie n to w a ł się,

A  o to  p rzeb ieg  d ra m a ty c z - “  do czyn ie n ia  z ra b u s ia m i, 
n y c h  zdarzeń. W  sobotą 2 bm . P o s ta n o w ił zb iec p rzez okno . 
o ko ło  godz. 20 do  d om u  e m e ry - Z łapanego  n a p a s tn ic y  b ru ta ln ie  
tó w  zapuka ło  d w óch  m ężczyzn Po b lb  > z w ią z a li. P odobn ie  b ra -  
p rze ds ta w ia jących  się ja k o  p ra -  c,a ?■ b « y m l i  z 7 4 - le tn ią  s ta - 
c o w n ic y  S łu żby  Beapteczeństwa. '
k tó rz y  p rz y b y li w  ce lu  p rzeszu- s re b rn y c h  sz tućców , obrączek 
k a n ia  m ieszka n ia  -  rzekom o za S alom ea S. po p a ru  go
ko nsp iro w a ne g o  lo k a lu  b y łe j g?dzm ach u w o ln iła  się z m ą -
„S o lid a rn o ś c i” . T w ie rd z il i ,  iż  po

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ P o w s ta n ie c  Ś lą s k i”  z  
C a s a b la n k i

m /s  „ P o w s ta n ie c  W ie lk o p o l­
s k i ”  z  R F N

m /s  „ K o p a ln ia  W ir e k ”  *  
G d a ń s k a

m /s  „ K o p a ln ia  S z o m b ie r k i ”  
z M u r m a ń s k a

m /s  „ L ip s k  a. B ie b r z ą ”  z. 
F r a n c j i

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

nde p r z e w id u je  s ię .

zów  i  p o w ia d o m iła  o ca ły m  zda 
rż e n iu  m ieszka jącego  w  sąsiedz­
tw ie  z ięcia . P os te ru ne k  M O  w  
L ip n ic y ,  m ie js c o w i o rm o w c y  —  
w szczę li pościg. M . D . zosta ł 
sc h w y ta n y  ok. 20 k ilo m e tró w  od 
w s i w  lesie . W  n ied z ie lę  aresz­
tow an o  je go  b ra ta . M i l ic ja  o d ­
zyska ła  część z ło dz ie jsk ieg o  łu ­
pu, a także  a tra p ę  re w o lw e ru  i  
z a w in ię tą  w  gazetę „b o m b ę ” , 
k tó rą  n a p a s tn ic y  s tra s z y li s ta ­
ruszków ’ . B y ł to  g ło ś n ik  ra d io ­
w y .

S ta ru szkó w , �� c ię ż k im i o b ra ­
ż e n ia m i e ia ła  p rze w ie z ion o  do 
s z p ita la  w  B y to w ie . O rgana  
śledcze p ro w ad zą  dochodzenie  
p rz e c iw k o  b ra c io m  —  b a n d y ­
tom . Jeden  z n ic h  b y ł ju ż  k a ­
ra n y  za dezerc ję  i  w ła m a n ie .

N ow e konto m iejskie

Nowy numer

, Morza i Ziemi"

Ciekawe, nieznane...
M I A Ł  13 la t .  k ie d y  z o s ta ł o d z n a ­

c z o n y  K rz y ż e m  V i r t u t i  M i l i t a r i .  
N ie w ie le  w ię c e j,  g d y  w c ią g n ą ł na  
m a s z t p ie rw s z e g o  p o ls k ie g o  s ta tk u  
h a n d lo w e g o  b ia ło -c z e rw o n ą  b a n d e ­
rę . P o  b i tw ie  o  N a r w ik  o t r z y m a ł 
o s o b is tą  p o c h w a łę  k r ó la  H a a k o n a  
V I I .  W  w o jn ie  m o r s k ie j  n a  A t la n ­
t y k u  d o w o d z ił  lo tn is k o w c e m  U 3  
N a v y .  P ie rw s z y  o d c in e k  r e p o r ta ż u . 
B o g d a n a  C z u b a s ie w ic z a  p t .  „ K a p i ­
ta n  d w ó c h  b a n d e r ” , o  n ie z w y k ły c h  
lo s a c h  S te fa n a  W e s o ło w s k ie g o  — r o  
d o w ite g o  w a rs z a w ia k a , p o w s ta ń c a  
ś lą s k ie g o , c h ło p c a  o k r ę to w e g o  na 
s/s „ G a z o l in a ” . p o d o f ic e r a  n a  O R P  
. .B ły s k a w ic a ” , b o h a te ra  a t la n t y c ­
k ic h  k o n w o jó w  i  d o w ó d c y  a m e ry ­
k a ń s k ic h  o k r ę tó w  w o je n n y c h  — 
d z iś  m ie s z k a ń c a  M ia m i n a  F lo r y ­
d z ie , to  fa s c y n u ją c y  i  z u p e łn ie  n ie ­
z n a n y  p rz y c z y n e k  d o  k r o n ik  p o l­
s k ic h  p rz e w a g  n a  m o rz u .

A  ja k  to  je s t  z  k u l t u r ą  na  t r a w ­
le r a c h  r y b a c k ic h ,  p o ła w ia ją c y c h  na  
d a le k ic h  o ce a n a c h ?  G d y  od  r o k u  
n ie  m a  n a  s ta tk u  o b ie k ty w u  d o  
p r o je k to r a  k in o w e g o , m a g n e to w id  
s łu ż y  ja k o  a t ra p a , b ib l io te c z k a  je s t 
w  s ta n ie  s z c z ą tk o w y m , a o  g ra c h  
le p ie j  n ie  m ó w ić . J a k  s o b ie  ra d z ą  
z ty m  s a m i r y b a c y  n a  m o rz u  i  w  
d a le k ic h  a f r y k a ń s k ic h  p o r ta c h  — 
o p o w ia d a  T a d e u sz  K a m iń s k i  w  re ­
p o r ta ż u  p t .  „ O d c h a m ia n ie ” .

R e d a k c ja  n ie  z a p o m n ia ła  ró w n ie ż  
o b l is k im  ju ż  ś w ię c ie  n a s z y c h  p a ń  
(„1 6  g o d z in  z ż y c ia  k o b ie t y ” ), in a u ­
g u r a c j i  se z o n u  p i łk a r s k ie g o  ( „D la c z e  
g o  p a n  n ie  o d sze d ł'” ’) o ra z  in n y c h  
w a ż n y c h , a k tu a ln y c h  i  c ie k a w y c h  
s p ra w a c h . O w s z y s tk im  d o w ie c ie  s ię  
ju ż  j u t r o  ra n o  z ła m ó w  s z c z e c iń ­
s k ie g o  ty g o d n ik a .

Kara śmierci 
dla zabójcy

R A D O M  P A P . Sąd N a jw y ż s z y  po  
r o z p a tr z e n iu  r e w iz j i  w n ie s io n e j 
p rz e z  p r o k u r a to r a  o d  w y r o k u  S ą ­
d u  W o je w ó d z k ie g o  w  R a d o m iu  — 
s k a z a ł H e n ry k a  M a is t r a k a ,  o s k a rż o  
n e g o  o  z a b ó js tw o , u p r z e d n io  w ie ­
lo k r o t n ie  k a ra n e g o , n a  k a r ę  ś m ie r ­
c i  i  u t r a tę  p r a w  p u b l ic z n y c h  na  
z a w sze . W c z e ś n ie j S ą d  W o je w ó d z k i 
w y m ie r z y *  m u  k a r ę  25 la t  p o z b a ­
w ie n ia  w o ln o ś c i.

O f ia rą  z a b ó js tw a  d o k o n a n e g o  ze 
s z c z e g ó ln y m  o k r u c ie ń s tw e m  b y ła  
3 4 - le tn ia  J a d w ig a  S ., m a tk a  d w o j ­
g a  d z ie c i.  Z a a ta k o w a n a  p rz e z  b a n ­
d y t ę  n a  p o lu  w e  w s i Z b i jó w ,  g m i 
n a  M ir ó w ,  w o j .  ra d o m s k ie ,  z m a r ła  
w  w y n ik u  r a n  z a d a n y c h  n o ż e m .

W yrok je9t prawomocny, ___

k ó w  „ K u r i e r a ” , a b y  u p a m ię tn ić  49- 
le c ie  p o w r o tu  S z c z e c in a  i  P o m o rz a

życ ie  ja k .z b ie ra n ie  ś ro d k ó w  na  SS53SJ
ÓW  fun d usz , a  także  społeczna d a w n e g o , p rz e d w o je n n e g o  k o n s u la -  
b ud ow a  p la có w e k  o św ia to w ych , t u  p o ls k ie g o  p r z y  u l .  A r m i i  C z e r -  

O T O  O K O Ń  na  s z c z e c iń s k ic h  G u -  w o n e j .  O d e z w a ły  s ię  l ic z n e  o rg a -  
m ie ń c a c h  p o s ta n o w i ł  z a c h ę c ić  m ie -  n iz a c je  s p o łe c z n e , k tó r e  c h c ą  w y -  
s z k a ń c ó w  d o  z b u d o w a n ia  s z k o ły ,  k o n a ć  te n  p r o je k t ,  z a in te r e s o w a li  
S z y b k o  z o rg a n iz o w a n o  s p o łe c z n y  s ię  n im  s z c z e c iń s c y  r z e m ie ś ln ic y , 
k o m i te t  b u d o w y ,  s z y b k o  te ż  z y s k a -  C o ra z  c z ę ś c ie j n a  w y b o rc z y c h  z ja -  
n o  g w a ra n c ję  p o m o c y  ze s t r o n y  z d a c h  i  z e b ra n ia c h  o g n iw  P R O N  w  
w ię k s z y c h  s z c z e c iń s k ic h  z a k ła d ó w  m ie ś c ie  m ó w i s ię  o p o t r z e b ie  u p a -  
p r a c y .  W  k o ń c u  d z ie c i p r a c o w n i-  m ię tn ie n ia  p o ls k ie g o  4 0 -le c ia  na  
k ó w  t y c h  f i r m ,  m ie s z k a ją c y c h  n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  
G u m ie ń c a c h  — u c z ą  s ię  w  f a t a l -  p ra c ą  s p o łe c z n ą . T rz e b a  i  n a le ż y  
n y c h  w a r u n k a c h  w  d w ó c h  s z k o ła c h  p o z o s ta w ić  t r w a ły  ś la d  — m ó w ią  
g u m ie n ie c k ic h .  p r z e c ią ż o n y c h  d o  m ie s z k a ń c y  w ie lu  d z ie ln ic .  — M o g ą  
g r a n ic  w y tr z y m a ło ś c i .  S p o łe c z n ic y  to  b y ć  s p r a w y  b a rd z o  f  p ro s te , c h o ć -  
z G u m ie n ie c  n ie  u k r y w a ją  je d n a k ,  b y  u p o r z ą d k o w a n ie  z ie le ń c ó w , b u -  
że n a j t r u d n ie js z ą  b a r ie r ą  b ę d ą  n ie  c jow a  o g r ó d k ó w  jo r d a n o w s k ic h ,  
ś r o d k i  i  w y k o n a w s tw o ,  a le  r o z m a i-  W łą c z ą  s ię  d o  te j  p r a c y  s a m o rz ą d y  
te  b a r ie r y  p rz e p is ó w  fo r m a ln y c h ,  m ie s z k a ń c ó w .
Mają jednak nadzieję, że pomoże W R Ó Ć M Y  je d n a k  do s p ra w y  
Hr  iy“ m oddźwiękiem n a jczę śc ie j i  n a jsze rze j om a-
spotkała się propozycja Czytelni- w ia n e j na  sp o tka n ia ch  i  ko jn  

—  założeń do p ro je k tu  o rd y n a ­
c j i  w y b o rc z e j do S e jm u . Spo­
ty k a  się w n iosek, aby k a n d y ­
d ac i na pos łów  b y l i  dobrze 
znan i w yb o rcom , to  znaczy, aby 
n ie  ogran iczano  się do p la k a ­
tó w  ze zd jęc iem  i k ró tk im , e n i­
g m a ty c z n y m  życ io ryse m  p rz y ­
szłego posła. W y b o rc y  są zda­
n ia , iż  każdy z k a n d y d a tó w  
p o w in ie n  b yć  p re zen tow a n y  na 
ła m a ch  szczecińsk ie j p ra sy  o raz  
w  lo k a ln e j te le w iz ji.  K ażd y  —  
m ó w io n o  m .in . na  zebran iu  
PRO N w  Ś ró dm ieśc iu  — p o w i­
n ien  m ieć m oż liw ość  szerok ie ­
go w yp ow ied ze n ia  się, przede 
w s z y s tk im  zaś’ u kaza n ia  w y b o r -  
cam , w  ja k i  sposób zam ierza  
dz ia łać  w  S e jm ie . W a rto  za­
u w ażyć, iż  je s t to  p ro po zyc ja  
w yb ie ga ją ca  poza p rze ds ta w io ­
ne do k o n s u lta c ji w a ria n to w e  
ro zw ią za n ia  o rd y n a c ji w y b o r­
cze j, a le chyba  s łuszna i godna 
u w ag i. D y s k u ta n c i na zebra ­
n iach  P R O N  p o s tu lu ją , aby w  
ta k i w ła śn ie  sposób p op u la ryzo ­
w ać ró w n ie ż  ka n d y d a tó w , k tó ­
rz y  zn a jd ą  się na lis ta c h  re ­
g io n a ln y c h . O ka zu je  się, że dzia 
łącze „c e n tra ln i”  w b re w  pozo­
ro m , w c a le  n ie  są aż ta k  do­
b rze  zn an i o gó ło w i.

(W . Ju r.)

Z pomocą szkole
DO A K C J I pom ocy szko le  w łącza  się coraz szersze g rono 

lu d z i. W ie le  in ic ja ty w  p o d e jm u ją  z a k ła d y  (n ie  ty lk o  p a tro n a ­
ck ie ), sam orządy m ieszkańców , je d n o s tk i w o jsko w e , k o m ite ty  
ro d z ic ie ls k ie  i  w reszc ie  —  sam i nauczyc ie le , sam i uczn iow ie . 
D z ia ła n ia  id ą  tu  w  dw óch  k ie ru n k a c h : p o p ra w y  w a ru n k ó w  
nauczan ia  w  ju ż  is tn ie ją c y c h  szko łach  i  w spom agan ia  akcfji 
b u d o w y  50 szkó ł na 50-lcc ic  Z ie m i Szczecińsk ie j.

P R Z Y K Ł A D Ó W  k o n k re tn e j c z te ry  tys iące  roboczogodzin. 
pom ocy w  pracach na rzecz po- Rodzice z k o le i p rz e k a z a li du - 
p ra w y  e s te ty k i szkó ł, w y s tro ju  że ilo ś c i z ie le n i ozdobnej, f i -  
izb  le k c y jn y c h , u rzą dza n ia  ga- ra n k i do k las.
b in e tó w . pom ocy w  n a p ra w ie  _  _  , . ,

. , ,  „  , .  W  S Z K O L E  P o d s ta w o w e j n r  13
s p r z ę t a  s z k o ln e g o ,  u r z ą d z e ń  B O W O ła M  s p o łe c z n y  k o m i te t  b u d o w y  
c h ło d n ic z y c h ,  p o m o c y  W  p r z e -  b o is k a  s p o r to w e g o . Ś r o d k i  na  te n  
p r o w a d z a n i u  d r o b n y c h  r e m o n -  ce}  p rz e k a z a ło  6 z a k ła d ó w . D o  p ra c  

t ó w  i t d  m o ż n a  ju ż  podać w i e -  f f l S S l .  3  S B T S
le .  J e d n o s t k i  Z O M O  i  W O P  S P  n r  48 z a k u p io n o  d w a  te le w iz o r y ,  
p r z e p r a c o w a ł y  n a  p r z y k ł a d  n a  W y k o n a n o  ta m  te ż  w s p ó ln ie  w ie le  
r 7 P r ,  q 7 l r o ł v  P o d s H w o w o i  n r  55 p r a c  m o d e r n iz a c y jn y c h  p r z y  z a g o - r z e c z  fc Z K O ły  p o a s i a w o w e j  n r  DO s p o d a ro w a n iu  Iz b y  T r a d y c j i ,  k lu b u  

S K S  o ra z  s a l i  m u z y k i .  W  S P  n r .  63

FWP zaprasza

w a r to ś ć  p ra c  w y k o n a n y c h  p rz e z  za 
k ła d y  p a tr o n a c k ie  w y n io s ła  210 ty s . 
z ło ty c h .

M ło d z ie ż  ze s z k ó ł n r  23. 13, 65, 1,
66. 8. 12 w y k o n y w a ła  p ra c e  n a  rzecz  
P r z e d s ię b io rs tw a  Z ie le n i  M ie js k ię j  
p o z y s k iw a ła  r u n o  le ś n e , a u z y s k a n e  
ś r o d k i  p rz e k a z a ła  na  k o n to  K o m i­
te tu  B u d o w y  „5 0  s z k ó ł n a  50 -le - 
c ie  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j” . W z b o g a ­
c i ł y  je  te ż  ze s w o ic h  ś r o d k ó w  sa ­
m o r z ą d y  u c z n io w s k ie  S P  n r  4 i  47, 
s p ó łd z ie ln ie  u c z n io w s k ie  z S P  n r  66 
i  49. M ło d z ie ż  z S P  n r  69, 54, 66, 8,
61 g r o m a d z i n a  te n  c e l p ie n ią d z e , 
o r g a n iz u ją c  a u k c je  p r a c  d z ie c ię ­
c y c h , d y s k o te k i,  lo te r ie .  W  w ie lu  
s z k o ła c h  p ro w a d z o n a  je s t  z b ió rk a  
s u r o w c ó w  w tó r n y c h .

D e c y z je  o d o b r o w o ln y c h  w p ła ­
ta c h  p r a c o w n ik ó w  p o d ję ły  r a d y  p e ­
d a g o g ic z n e  S P  n r  62, 10, 21, 46. 72.
P ie n ią d z e  z b ie ra n e  są  ta k ż e  w  SP 
n r  56, 21. 61. D o b ro w o ln e  k w o ty  
p r z e k a z u ją  t u  r o d z ic e  i  u c z n io w ie .
K o n to  w z b o g a c ą  te ż  p ie n ią d z e  p rz e ­
k a z a n e  p rz e z  k o m i te t y  r o d z ic ie ls k ie  
Z S P  n r  62. 32. 45. 10. 64, 19, 44, 5.

P o d o b n e  in i c ja t y w y  p o d e jm o w a n e  
są w  p rz e d s z k o la c h  m ie js k ic h  ł  z a ­
k ła d o w y c h .

N ie  sp o s ó b  w  k r ó t k ie j  I n fo r m a c j i  
p o w ie d z ie ć  o  w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  z 
g o d n y m  u z n a n ia  z a a n g a ż o w a n ie m  
s p ie s z ą  s z k o le  z p o m o c ą . J e s te ś m y  
p r z e k o n a n i,  że n a d a l g r o n o  lu d z i  
d o b r e j  w o l i  b ę d z ie  s ię  p o w ię k s z a ć .
P o d a je m y  u tw o rz o n e  n ie d a w n o  
k o n to  m ie js k ie ,  n a  k tó r e  m o żn a  
w p ła c a ć  p ie n ią d z e :

I i i  O d d z ia ł M ie js k i  N B P
8I038-34J7-132 _____ _______  _____________

M ie js k i  Z e s p ó ł ć s .  B u d o w y  56 s z k ó ł I k tó r e  d o  39 w rz e ś n ia  u b . r o k ' 
n a  5 0 - le c ie  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , l ż y ł y  z a p o trz e b o w a n ie  d o  F W P

( tu r )  « < ta r)

Wczasy świąteczne
O K R Ę G O W E  B iu r o  S k ie ro w a ń  

F W P  o f e r u je  w s z y s tk im  c h ę tn y m  
s ie d m io - ,  d z ie s ię c io - .  c z te rn a s to -  i  
d w u d z ie s to je d n o d n io w e  w c z a s y  w  
k w ie tn iu ,  o b e jm u ją c e  r ó w n ie ż  o k re s  
ś w ią t  w ie lk a n o c n y c h .  W y b ó r  m ie j ­
s c o w o ś c i je s t  d u ż y .

S p rz e d a ż  s k ie r o w a ń  na  m a j r o z ­
p o c z n ie  s ię  12 m a rc a . O B S  o fe r u je  
n a  te n  m ie s ią c  w c z a s y  w y p o c z y n k o ­
w e  c z te rn a s to d n io w e  i  S I -d n io w e  
w c z a s y  p r o f i la k ty c z n e .  P r z y  u b ie g a ­
n iu  s ie  o  w c z a s y  p r o f i la k ty c z n e ,  n a  
le ż y  p rz e d ło ż y ć  w n io s e k  le k a r s k i  
o ra z  z a ś w ia d c z e n ie  o  w y s o k o ś c i z a -  
re jb k ó w . E m e r y c i  i  r e n c iś c i (d o  m a ­
ja  w łą c z n ie )  m o g ą  k o rz y s ta ć  ze s k ie  
r o w a ń  u lg o w y c h .  Z n iż k i  u z a le ż n io ­
n e  są od  w y s o k o ś c i p o b ie ra n y c h  
św ia d c z e ń .

In fo r m a c ja  o w o ln e j  s p rz e d a ż y  
s k ie r o w a ń  n a  c z e rw ie c  D o d a n a  bę ­
d z ie  w  k w ie tn iu .  P r z y p o m in a m y  też, 
że O B S  n ie  p r o w a d z i s p rz e d a ż y  in ­
d y w id u a ln e j  n a  m ie s ią c e  w a k a c y j­
n e : l in ie ć  i  s ie r p ie ń .  S k ie ro w a n ia  
n a  w c z a s y  w y p o c z y n k o w e  i  p r o f i ­
la k ty c z n e  w  tv m  o k ra s ie  o rz e k a  y -  
w a n e  są b o w ie m  z a k ła d o m  p r a c y .

Czosnek kon tra  
przezięb ien ia

(D okończen ie  ze s tr. 1) czosnku zostały potw ierdzone w 
badaniach przeprowadzonych w 

rośliny związki chem iczne wyko- ubieg łym  i bieżącym stuleciu, 
żują bowiem silne działanie bak- Czosnek wykorzystuje się przy le- 
teriobójcze, zbliżone do antyb io- czeniu infekcji przewodu odde- 
tyków . chawego, jest również zalecany

Czosnek w postaci leku jest do zwalczania robaczycy oraz 
znany i stosowany od bardzo niszczy florę patogenną. W  ostat- 
dawna. W zm ianki o działaniu nich latach znalazł zastosowanie 
czosnku można znaleźć w  eg ip - jako środek obniżający ciśnienie 
skich papirusach, b ib lii oraz św ię- krwi.
tych księgach hinduskich. W  sta- W łaściwości czosnku przyczyni- 
rożytności traktowano go jako ły  się do tego, iż jest on po- 
wszechstronny lek, skuteczny na wszechnie stosowany w  w ielu na 
wszystkie n iem al dolegliwości, rodowych kuchniach. W  przemyś- 
Stosowano czosnek jako środek le spożywczym wytwarza się z 
dezynfekujący I p ro filaktyczny w  niego przyprawy. W arto w ięc sto- 
chorobach infekcyjnych. sować go szerzej w  naszym ja -

Przeciwbakteryjne w łaściwości dłospisie.
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Przed 40-leciem 12 Dywizji Zmechanizowanej

Miało być 2 lata
— mówi ppłk. rez. Marian Gertruda

MINĘŁY 4 lata od zakończenia 
wojny, trw a ła  odbudowa m iast i 
wsi.

Nadszedł mój dzień rozstania z 
rodziną i odejście w nieznane, ale 
jakie  ciekawe nowe życie. Powia­
towe miasto Garwolin chyba nig­
dy nie gościło tylu m łodych męż­
czyzn, blok WKU i przyległy teren 
zajęte zostały przez poborowych. 
Formowano kolum ny i pod do­
wództwem oficerów  kierowano na 
stację ko lejową. Przyszła ko le j na 
naszą grupę —  siedemdziesięciu 
trzech chłopa, przed którą  stanął 
zgrabny, przystojny, w rogatywce 
kapitan. O św iadczył nam, że od 
tego momentu staliśmy się żołnie 
rzami i obow iązuje nas bezwzględ 
na dyscyplina aż do m iejsca doce 
lowego, którego nie zdradził. War 
szawa— Kutno— Poznań i dale j w 
nieznane. Podróż trw a ła  długo, po 
nad dobę, docieram y do rzeki z 
którą prawdopodobnie żaden z nas 
bezpośrednio się jeszcze nie zet­
knął. Była ona no ustach ca łe j 
Polski, g łośno było  o n iej poza 
krajem. Ładna to rzeka, spięta 
drewnianym mostem, symbolem 
sztuki żołnierskiej. Pociąg gw a łto ­
wnie zwolnił, w jecha ł na most. 
Ogrom na przepaść m iędzy torem 
a lustrem wody. Pod ciężarem  to 
czących się wagonów skrzypiały 
ogromne bele, wydaw ało się nam, 
że jest to chw ila  w której wszy­
stko się skończy, a le pociąg sunął 
dalej. Na horyzoncie ukazało się 
m iasto, nazwy jego nikt nie mu­
sia ł podawać. 4 października 1949 
r. po raz pierwszy stanąłem w poi 
skim Szczecinie. Dojazd do jedno­
stki odbył się szybko i sprawnie. 
Nie było  żadnych fanfar, przemó­
wień i powitań. W prowadzono nas 
do garażu wypełnionego do po ło ­
wy słomą i kazano czekać na dal 
sze decyzje.

Rozpoczęło się wywoływanie 
grupami i w kolejności komisja, 
fryzjer (um iejący strzyc ty lko  na 
„ze ro "), łaźnia no i ostateczne pa 
sowanie cyw ila  na żołnierza. Nie 
ła tw y to byt okres, nie zawsze na 
czas dociera ło  wyposażenie do jed 
nostek, b rakowało  w ielu części 
umundurowania. Były wypadki wy 
czekiwania na nie nawet ponad 
miesiąc. Grupowano pododdziały, 
jedn i bez pasów, inni bez czapek, 
mój pododdzia ł m usia ł chodzić we 
w łasnych butach. Było to najdziw­
niejsze wojsko jakie  do tej pory 
znałem, w. płaszczach z bronią, a 
bez czapek lub pasów. Dyscyplina 
była  bardzo wysoka.

Po kilku dniach zostałem we­
zwany na rozmowę do szeta art. 
pułkowej m jr. A rtychowiczo. 
Byłem mocno wystraszony —  aż 
major będzie ze mną rozmawiał. 
Wszedłem, zanim wym ęczyłem  
meldunek, uspokoił mnie i rozka­
zał usiąść.

M ajor zaczął: z jakich stron, ro 
dżina, wykształcenie itp. Za każ­
dym razem, gdy chciałem  rozpo­
cząć odpowiadać, jak wyrzucony 
sprężyną zrywałem się z krzesła 
i nienaturalnym  głosem  rozpoczy­
nałem  —  „O byw a te lu  majorze..." 
uspokajał mnie i ponownie sadzał 
na krzesło, aż do momentu, gdy 
trochę wyższym tonem  rozkazał od 
pow iadać siedząc. Ten wyższy tan 
natychm iast do ta rł do mnie i przy 
dalszych odpow iedziach czułem 
jak spinają m i się mięśnie w  no­
gach, ale się nie podnosiłem . Roz 
mowa nie trw a ła  d ługo, po kilku 
m inutach zakom unikował mi to, co 
by ło  d la mnie najw iększym zasko­
czeniem : —  Pójdziecie do podofi­
cerskie j szkoły arty le rii, w rócicie do 
nas jako podoficer.

Jaki ze mnie będzie podoficer 
pom yślałem  I zanim zdążyłem coś 
wykrztusić życzył powodzenia i ka 
zał odejść. Już w następnym dniu, 
dowódca pododdzia łu w ezwał sze­
fa i mnie, po lec ił rozliczyć się z 
pododdzia łem  i przejść do Pod­
o ficerskie j Szkoły również w Szcze 
cinie. Znalazłem  się w  sąsiedniej 
jednostce, dum ie owych czasów —

pułku a rty lerii, którego pierwszy 
dyw izjon b y l szkolnym.

Oj, gdybym  m ógł opowiedzieć 
to wszystko rodzicom, ale to n ie­
możliwe, tajem nica wojskowa. W 
nowym środowisku zostałem  za­
akceptowany. W  lutym  z całą jed 
nostką udaliśm y się na poligon 
Drawsko. Zima, ogromny śnieg, za­
spy, do tego noc. Dowódcy w oba 
wie przed odm rożeniam i od stacji 
Jonkowo Pomorskie k ierowali nas 
pieszo. Szliśmy aż do M ielna, była 
to  wieś duża, ładna, jednak pusta 
i głucha. Podobno kilku osiedleń­
ców przeniosło się do innych w io ­
sek leżących bliżej g łów nych dróg 
Plutonowi naszemu przydzielono 
skrajny domefc, raczej chatę pokry 
tą  trzciną. Każdy dzień wypełniony 
by ł szkoleniem, strzelaniam i i ćwi 
czeniam i, ogromne tereny, żad­
nych zabudowań na horyzoncie, 
cisza, zmuszały nas do trzymania 
się plutonu w obawie zagubienia 
się w tych ogromnych lasach.

Powrót z poligonu i przejście na 
garnizonowy system życia i szkole 
ma by ł tak samo sprawny jak wyj 
ście. Czas m ijał, przyswajaliśmy 
sobie ta jn ik i w iedzy przyszłego pod 
oficera.

Pewnej nocy ogłoszono alarm, 
w pośpiechu jak nas uczono z pet

plutonów, powierzono m i'p o  pew­
nym czasie pluton dowodzenia. 
Doskonaliłem  swoje wiadomości, 
stud iowałem  zasady strzelań, 
szczegółowo zapoznałem się z 
budową sprzętu i jego obsłu­
gą. W szkole wyposażono 
nos w pokaźną ilość w iedzy, 
kadra pododdzia łów  m iała  w nas 
odpow iedzia lnych pomocników. 
W pewną niedzielę dowódca puł­
ku zorganizował zawody w strzela 
niu plutonam i, nie by ło  dowódcy 
baterii w ięc go zastąpiłem. Na 
podsum owaniu wyników  okazało 
się, że zajęliśmy pierwsze miejsce 
w pułku. Na drugi dzień dowódca 
baterii nie m iał dla nas słów uzna 
ma.

Duma nas rozpierała, kiedy pod 
oddzia ły p iechoty zaczęto wypo­
sażać w „L u b lin k i"  I „G azy 63” , 
a następnie w samochody „Z is  
150". B rakowało nam jeszcze tro ­
chę sprzętu. Luki w technice da­
w ały w iele wolnego czasu, który 
poświęcony b y ł tworzeniu zespo­
łów  ortystycznych, kó łek plastycz­
nych i w ielu innych rozrywek. 
A m bicją  każdego pododdzia łu było  
posiadanie własnego zespołu. Nie 
chcieliśm y zostać w tyle, zorgani­
zowaliśmy swój zespół, który jak 
się później okazało nie tylko wy-

Na w spółczesnym  po ligon ie ...
Fo to : Z b. J o d k o w s k i

nym wyposażeniem wyszliśmy 
przed blok. O czekiwał już na nas 
dowódca pułku, by ły  sanitarki i 
inne samochody. Dowódca poin­
form ow ał nas, że w odległości za­
ledw ie k ilku  k ilom etrów  od Szcze­
cina w ykryto  dużą grupę dywer- 
santów. Dotychczasowe walki żo ł­
nierzy KBW nie przyniosły pozy­
tywnego rozstrzygnięcia, idziemy 
na wzm ocnienie tych wojsk. A 
w ięc walka, to  czego zawsze każ­
dy najbardziej się obaw ia ł.

Dozbrojenie trw o ło  sprawnie * 
już po k ilku  m inutach dowódcy 
m eldow ali gotowość do dalszych 
działań. W tedy dowódca zwrócił 
się do ca łego stanu —  kto jest 
chory łub czuje się chory i nie 
może walczyć, w ystąp! Na około 
180 ch łopa wystąp iło  3 żołnierzy. 
Odprowadzono ich na Izbę cho­
rych. Po k ilku  k ilom etrach marszu 
zatrzymaliśmy się na zbiórce, do­
wódca serdecznie nam podzięko­
wał, pow iedzia ł, że by ło  to  tylko  
sprawdzenie naszej sprawności i 
odporności psychicznej. W ypadli­
śmy na piątkę, gorzej wyg ląda li 
symulanci —  żaden nie b y ł chory. 
Dfugo m usie li nadrabiać, by zdo­
być utracone zaufanie kolegów.

Koniec roku szkolnego, egzami­
ny i podoficerskie  promocje. Przy­
szedł czas powrotu do jednostki. 
Pułk ten sam, ale n ieco inny. Ka­
drze przybyło  gwiazdek, zabrakło 
m ojego w spania łego szefa a rty le­
rii, zm ienili się oficerow ie w  szta­
bach. Zgodnie  z m oją  specja lno­
ścią przyją łem  drużynę zwiadu, 
którą  dowodziłem  dość długo a 
ponieważ brak by ło  dowódców

stępował w jednostce ale także i 
w Szczecinie.

Nigdy nie zapomnę olbrzym iego 
zapału i odpow iedzia lności człon­
ków ZMP, by ła  to autentyczna m ło 
dzieżowa organizacja. Zbliżał się 
72 lipca 1952 r. Dzień Konstytucji. 
Z lo t M łodzieży w W arszawie C a ł­
k iem  niespodziewanie zostałem wy 
typowany na zlot, udaliśm y się w 
jedne j grupie  razem z m łodzieżą 
Szczecina. Podziw ialiśmy W arsza­
wę, ja j Trasę WZ, MDM i w ielo 
innych obiektów . Urzekło naś Mo 
zowsze swym i p iosenkam i I tań­
cami.

W koszarach życie toczyło się 
w m iarę normalnie, kończył się 
rok 1952, zbliżał się dzień ode j­
ścia do rezerwy i k iedy już liczy­
liśmy godziny i pasowaliśmy garni 
tury, jak grom  spadł na nas roz­
kaz o przedłużeniu służby w o j­
skowej do trzech lat. Przykre to 
było. Decyzja ta by ła  odpowiedzią 
na niepokoje i wojnę na Dalekim 
W schodzie. Z upływem  czasu we­
szliśmy w rytm  twardego żołnier­
skiego życia. Trzeci rak służby, w 
którym  jak m i się wydaje byłem  
najbardzie j wydajny, z racji obo­
w iązków up łyną ł szybko, a 
po odsłużeniu jeszcze dodatko­
wo dwóch m iesięcy, rozkazem 
MO N awansowano mnie. Otrzyma 
łem  gw iazdkę i skierowanie do 
O ficerskie j Szkoły A rty lerii w 
O lsztynie. Po raz ko lejny ku mo­
jem u zdum ieniu przełożeni uznali, 
że pow inienem  zostać oficerem. 
Po kursie w róciłem  do swojej jed­
nostki. W szeregach LWP służy­
łem  z górą 34 łata.

Przekład: Robert Ginalski
-------  37 ____

— P ew nie  w  P a ryżu  —  w trą c iła  Sonia. —  Po co m ia łb y  
im  w y s y ła ć  b ile ty  na sam olot do P aryża , je ż e li p la n o w a łb y  
skok  gdzie in d z ie j?

“  Uhm ... —  p rz y z n a ł P h ilp o tt .  —  P ra w dę  m ó w ią c , van  
B eck  pod sun ą ł m i a bso lu tn ie  z w a rio w a n y  pom ys ł, k tó r y  z u ­
p e łn ie  n ie trz y m a  się k u p y . C hoć z d ru g ie j s trony...

— J a k i pom ysł?  za py ta ła  S onia  ostro. P h ilp o t t  z w y k le  
n ie  m ia ł p rze d  n ią  ta je m n ic  i  m og ła  sw obodn ie  ko rzys tać  
z w iększośc i in fo rm a c ji U N A C O ... ch yba  że P h ilp o t t  uzna ł, 
iż  n ie  p ow inn a  o czym ś w ie d z ieć  ze w z g lę d u ‘ na w łasne  bez­
p ieczeństw o.

UŚm iechną ł się, za k łop o ta n y .
—  W ybaczysz, je ż e li c i n ie  o dp ow ie m  w  te j c h w ili?  —  

p o w ie d z ia ł. — M uszę to  jeszcze dobrze  p rzem yś leć . To... lu ź ­
ny pom ys ł. B yć  inoże n ic  nam  n ie  da. A może w szystko .

S onia  o dp rę ży ła  się.
—  Jasne. —  W  za m yś le n iu  zm arszczy ła  b rw i i  za g ryz ła  

do lną  w a rgę . Po c h w il i  z a ry z y k o w a ła  p y ta n ie : —  W ięc do 
dziś  n ie  m am y w ie śc i ty lk o  o laserach?

P h ilp o t t  s k in ą ł g łow ą , p oc ie ra ją c  p a lcem  le w ą  s tronę  no ­
sa. Ten  ty p o w y  d la  niego gest św ia d czy ł, że je s t g łęboko  
zam yś lony . P h ilp o t t  b y ł s tarszy od S on i o ja k ie ś  dziesięć la t, 
a jego  w ło sy , choć n ad a l b u jn e , b y ły  n ieco szpakow ate . J e ­
go t w a r z y  o s tro  z a ryso w a n e j szczęce i  ze ś la d a m i z m a r­
szczek na g ła d k ie j skórze, s iln ie  o p ię te j na w y d a tn y c h  k o ­
ściach p o lic z k o w y c h , w c ią ż  b y ła  p rzys to jn a . S zczup ły , w y ­
s p o rto w a n y , u b ie ra ł się z n ie z w y k ły m  ja k  na by łego  b e l­
f r a  gustem  i  d ba łośc ią  o  szczegóły. S on ia  K o lc h in s k y  b y ła  
w  n im  po uszy zakochana, o czym  doskona le  w ie d z ia ł.

—  L ase ry  —■ m ru k n ą ł.  —  Taak... lasery. K to  je  k ra d ł?  
I  po co? D la  kogo?  —  Z a m ilk ł na c h w ilę ; S on ia  n ie  w y t rą ­
ca ła  go z za m yś le n ia . P h ilp o tt  n iesp o ko jn ie  b ę b n ił p a lc a m i 
po stole. ■— Sądzę, że d la  S m ith a  —  p o w ie d z ia ł w reszcie , 
sam do siebie. —  P ew n ie  do tego now ego skoku . A le  k to  je  
u k ra d ł... ba, m óg ł to  być  k to k o lw ie k .  —  W zru szy ł ra m io n a ­
m i i  ru c h e m  g ło w y  w ska za ł a k ta  na b iu rk u . —  O bo je  są­
d z im y , że z ro b ił to  ja k iś  e kspe rt od b ro n i, a tu ta j m a m y ic h  
w  kom plec ie ... w s z y s tk ic h  g łó w n y c h  p od e jrza nych . B y ły c h  
ż o łn ie rz y , b y ły c h  a ge n tó w  C IA , fa c e tó w  ob rażo nych  n a  ca­
ły  św ia t, szpiegów... To ty lk o  kw e s tia  w ła śc iw e g o  w y b o ru . 
S zkoda  —  d o rz u c ił w  za du m ie  — żę va n  Beck n ie  zn a la z ł 
S m ith o w i speca od b ro n i. M ie lib y ś m y  w  k ieszen i ca łą  t r ó j ­
kę.

M ik e  G ra h a m  w ysze d ł z p iw ia rn i w  M o n a c h iu m  i  le n i­
w y m  k ro k ie m  s k ie ro u x il się w  s tro nę  ru c h liw e g o  p lacu  
p rze d  w sp an ia łą  ka te d rą . Do h o te lu  „C z te ry  P o ry  R o k u ”  —

3 ‘
jednego  z n a jw ię k s z y c h  w  E u rop ie , w  k tó r y m  G ra h a m  w ła ś ­
n ie  się z a trz y m a ł —  z każdego p u n k tu  w  c e n tru m  M ona­
c h iu m  b y ło  bardzo  b lisko .

G ra h a m  przeszed ł na d ru gą  s tro nę  p lacu  i  ru s z y ł w p ro s t 
na ta rg  o w o c o w o -w a rz y w n y . P odszedł do  s ta ru s z k i, siedzą­
c e j obok u s ta w io n e j na ko z łach  z d ję te j z k ó ł fu rm a n k i,  m ię ­
dzy  d w om a  kuszącym i s tra g a n a m i p e łn y m i w a rz y w . W  
s k rz y n i z n a jd o w a ły  się paczkow ane W iener sch itze l o raz  
kasz tany , prażące się na w o ln o  s to ją c y m  p a le n isku ..

G ra h a m  m ia ł na sobie dż insy  i  skórzaną  k u r tk ę ,  p a m ię ­
ta jącą  lepsze czasy. Na szy i p o w ie w a ła -m u  b ia ła  ch us tka , 
a le w ą , górną k ieszeń k u r t k i  zd ob iła  naszyw ka  a rm ii U S A .

•— G u te n  m o rg en  —  p o w ita ł s taruszkę . J e j b y s try  w z ro k  
p o w ę d ro w a ł od c h u s tk i i  n a s z y w k i na jego tw a rz .

—  D zień  d o b ry  —  o d p a rła  po a ng ie lsku . M ó w iła  z s iln y m  
n ie m ie c k im  akcen tem . —  Może pan w eźm ie  kasz tany , dz ień  
ta k i  ch łod n y?

M ik ę  s k in ą ł g łow ą.
—r Ja, b itte .
S ta ruszka  w z ię ła  p a p ie ro w ą  to rb ę  i  szczypcam i zaczęła  

w yc ią g ać  z p a le n iska  św ieżo  upieczone kasztany.
—  G orące  —  p rze s trzeg ła . —  N ie ch  pan  uw aża  na palce.
G ra h a m  ob ie ca ł, że będzie os trożn y . D e lik a tn ie  w c ią g n ą ł

jednego  kasztana, ro z łu p a ł go, o b ra ł i  w ło ż y ł do ust. K asz­
ta n  b y ł w y ś m ie n ity .

—  A u f  w ie d erseh en  — pożegna ł się.
—  Do w id z e n ia  —  o dp a rła .
G ra h a m  ru s z y ł w  d ó ł u lic y  i  po c h w il i  u s ia d ł na' ta ras ie  

k a w ia rn i.  Z a m ó w ił k a w ę  i  sznapsa. K asz ta ny  w y s y p a ł na 
s tó ł, a by  o s tyg ły . Na d n ie  to rb y  z n a jd o w a ła  się paczka.

O tw o rz y ł ją  i  o s ła n ia ją c  za w artość  je dn ą  d ło n ią  — 
ro z w in ą ł p ięć  b a n k n o tó w  ty s ią c  d o la r  o w y c h  i  b ile t  p ie rw s z e j 
k la s y  n a  sam o lo t do P a ryża . O d lo t m ia ł nas tą p ić  za t rz y  
d n i.  Żadnego w y ja ś n ie n ia  n ie  by ło .

G ra h a m  w y p ro s to w a ł z ło żon y  b ile t.  W  le w y m  g ó rn y m  ro ­
gu  u jr z a ł k ie p s k i szk ic  L a p -la s e ró w  i  la p id a rn ą  n o ta tk ę : 
„B ędziesz m i te ra z  p o trze b ny , żeby z ro b ić  z  n ic h  u ż y te k ” . 
P od p isu  n ie  by ło . M ik ę  . w y p ił  sznapsa i  z a m ó w ił następne ­
go.

*  •  *

G iu lio  t k w i ł  w  fo te lu  a lfa  rom eo ja k  p rz y ś ru b o w a n y . B y l i  
ju ż  da le ko  na p o łu d n ie  od  R zym u , a n a w e t n ie  s p y ta ł S a- 
b r in y ,  d oką d  ja dą . M ia ł ty lk o  je dn o , gorące  p ra g n ie n ie : 
znaleźć się g d z ie k o lw ie k , by le  d a le j.

(c d n .)
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Tak się gra o mistrzostwo Polski

Jak prawdziwa stal...
Ozimka, prezesa OZPS Stanisława nie b y ł zmęczony, lecz wszyscy 
Stachelka oraz od siatkarzy P ło- uśmiechnięci i zadowoleni, 
m ienia Sosnowiec. 14 MARCA zbiera się kadra na-

TEN dzień (1 mar co) przejdzie ,ocjowa. zgrupowanie wyje-
na trw a łe  do kronik sportu C2terech szczecinian —  Bo-
szczecińskego i na trw a łe  zapj- r6wK0( fcaczyńsKi| w . Kasprzak i 
sze się w pam ięć, tych m łodych W ojdyga. NieWheie b rakowało  —  

1 • by w team  e W agnera znaiazł sę
PODCZAS powrotu nie rozma- rówr.i€Ż Roman Czaja. Trener re- 

w ia lism y o następnych dwóch prze
granych meczach. Zrob ił to  do- oce
skon a te w w yw odz ie  rad iow ym  j£?cy s „atkar2 Sia!l w pr2yszłości

p re z e n ta o j1 w y s ta w ił m u w y s-o k e  
k to  w e ,  czy ten  o b e c u -

tłu be rt Wagner. Na pytan ie  re­
portera, o raczej stw ierdzenie: 
..Mistrz jednak w  sobotę i nie-

n.e będzie w reprezentacji Pol­
ski. Mamy w<ęc znakom itych zo- 

- . , .. wodników. N e  mogq om jednak
Japom nie t, że po wywalczeniu

N A  Z D J Ę C IU : J e rz y  S A L -
W IN . , '  dwa spotkania'* trener reprezen-

W PIĄTEK przyjechaliśm y de odpow iedzia ł: „N ik t nie mo-
p iękne j hali _ w idow iskowo-spor- 4e 'm ie/ do s ta|[ p re iens jii ie  sta.

try1br 6 ^ h APz r dD 0 0 i n r Ź r u s r :  r t V ° h PreA ” S ik m lL , !  O "m is iz o i
cy ^N ie  słychać spikera wyczyta- J ,wo„  ” |° 'CZy PCtod<* » loczńkjweao klubu. Powiedzie!
jącego  składy drużyn. Do pod- rć w n “ 4 że s ,a, skoncenfrowa.  '
g rze w arw  a ^ o s fe ry  wkroczyły ,  si „ a jed d|o nfej na j.

S Ł T t S ,  ««•I»»-- W - :  A !°ki *•

mistrzostwa kraiu gra się nada 
W zespole Stoi no pewno nie­
bawem pojaw się ponownie Bo­
gum ił Kasprzak, który po odbyć u 
służby wojskowej powraca do

Olsztynie, który przez trzy dni 
„p a n o w a ł" nad w idownią, co chw i- 
ię  przez tubę naw o łu jąc do do­
pingu. Stał jednak zachowała się 
jck  prawdziwa stat...

PO zwycięskim  meczu szczeci­
n ian z AZS zaczął się prawdziwy 
szał. Hubert W agner jako p ierw ­
szy z łoży ł życzenia naszemu tre­
nerow i oraz siatkarzom. W icepre­
zes stoczniowego klubu Kazimierz 
Jamrożka zam aw ia ł ty lko  b łyska­
wiczne do  Szczecina. Również my, 
obsługujący imprezę dziennikarze 
ze Szczecina zbieraliśm y gratu la­
c je , które  zoraz przekazywaliśm y 
naszej z ło te j „szóstce”  i trenero­
w i. Do hotelu nadchodziły p ierw­
sze telegram y gratu lacyjne dla 
m istrzów  Polski, m .in. od w icepre­
zydenta Szczecina Bogdana Kru­
py, dyrekto ra  Stoczni Szczeciń­
skie j im A. W orskiego S tanisława

rezultat, wszyscy wiedzą. Tak się 
gra".

Do Szczecina przyjechaliśm y niejszym sk ładze . 
nad ranem w poniedziałek. N ikt

nom o tym  podczas powrotu do 
Szczecina, i także o tym , że być 
może nastąp to już w kwietniu. 
Zgodę H Wagnera ma.

Czyli w nowym sezonie w sH-

B. TYCHOWSKI

N A  Z D J Ę C IU : od le w e j R om an  B O R Ó W K O , R om an C Z A ­
J A , M a re k  C Z U B IN S K I.

W  Pradze

Sukcesy zapaśników
D O B R Z E  s p is a l i  s ię  p o ls c y  z a p a ś ­

n ic y  w  s t y lu  w o ln y m  w  m ię d z y n a ­
r o d o w y m  t u r n i e j u  w  P ra d z e . P o l­
s k a  z a ję ła  p ie rw s z e  m ie js c e  w  k la ­
s y f i k a c j i  z e s p o ło w e j 44 p k t .  p rz e d  
N R D  48 i  C S R S  30 p k t .  N a  n a j ­
w y ż s z y m  p o d iu m  s ta n ę li :  A n d r z e j  
K u b ia k  (w a g a  68 k g ) ,  Z b ig n ie w  
S t r z e lc z y k  (w a g a  74 k g )  i  L e s z e k  
C io ta  (w a g a  82 k g ) .  P lo n e m  s ta r tu  
n a s z y c h  z a p a ś n ik ó w  b y ły  p o n a d to  
d w a  d r u g ie  m ie js c a  K r z y s z to fa  J a ­
s iń s k ie g o  (w a g a  57 k " )  i  J e rz e g o  
O w e r c z u k a  (100 k g )  o ra z  d w a  t r z e -  
e ie  m ie js c a :  K r z y s z to fa  W o jto w c a  
(74 k g )  i  T a d e u s z a  W o ln e g o  (57 k g ) .

N A  Z D J Ę C IU : od le io e j R y s z a rd  K A C Z Y Ń S K I,  W a ld em ar 
K A S P R Z A K , Janusz W O J D Y  G A .

Przed 38 Wyścigiem Pokoju

Praga — Moskwa—Warszawa—Berlin

Szczecin szykuje się
do przyjęcia kolarzy

W C Z O R A J o d b y ło  się p ie rw -  ską d  a u to k a ra m i zostaną prze- 
sze pos iedzenie  szczecińskiego w ie z ie n i do Szczecina. M ieszkać 
K o m ite tu  O rg an iza cy jn eg o  V I I I  będą w  h o te lach  „R e d a 1’ i 
e tapu  38 W yśc igu  P o k o ju  P ra - „N e p tu n ” . 20 m a ja  o godz. 13.30 
ga — M o skw a  W arszaw a  — p rzy  a l. P ia s tó w , na  w ysokośc i 
B e r lin .  O b ra d y  p ro w a d z ił jego  I  L O  nas tą p i s ta r t o s try  V I I I  
p rze w od n iczący , w ice w o je w o d a  e tapu  Szczecin — N e u b ra n d e n - 
szczeciński Tadeusz K lu k a . b u rg . Jeżdżąc u lic a m i: P ia s tó w , 
O becny p y ł p re z y d e n t Szczep»- M ieszka  I ,  W ie rzbow ą . D w o r­
na, w ice p rze w od n iczący  K o rn i-  ską. K u  S łońcu , Boh. W nrsza - 
te tu  — R ysza rd  R o tk ie w ic z  w y  i 5 L ip c a  do a l. P ia s tó w  
oraz p rze d s ta w ic ie le  szeregu in -  kol_arze p o ko n a ją  4 ok rą żen ia  
s ty tu c j i  i o rg a n iz a c ji, k tó re  za- 1C,5 k m  tra s y , pp czym  na p ią -  
ang ażu ją  się w sp ra w y  zw ią za - te j p ę t li z u l. D w o rs k ie j sk rę - 
ne z p rz y ja z d e m , p o b y te m  i  cą w  lew o  u l. K u  S łońcu  i  po- 
p rze b ie g iem  w yśc ig u  w  n aszym  ju d ą  na p rze jśc ie  g ra n iczn e  w
m ieście . P ro b le m y  dotyczące K o łba skow ie ,____________________

zosta ły  w s tępn iety c h  k w e s tii 
om ó w io ne  podczas w czo ra jsze ­
go sp o tka n ia , na k tó r y m  po­
w o ła no  s e k re ta r ia t K o m ite tu  i 
7 k o m is ji p ro b le m o w ych .

W yśc ig  P o k o ju , choć z p ro ­
g ra m em  s p o rto w y m  n ie  w  p e ł­
n i s a ty s fa k c jo n u ją c y m  k ib i­
ców , będzie zapew ne sp o rym  
w y d a rz e n ie m  w  naszym  m ie ­
ście i  g od nym  a kcen tem  jego 
40-lec ia . J a k  zawsze p os ta ra m y 
się p rz y ją ć  k o la rz y  serdecznie, 
s o lid n ie  w y w ią z u ją c  się z n a ło ­
żonych o b o w ią zkó w .

U cze s tn icy  38 W P  p rzy le cą  19 
m a ja  w  p o łu d n ie  do G o len io w a ,

Spartakiada młodzieży

w boksie

Mistrzowie województwa
P R Z E Z  T R Z Y  d n i o d b yw a ła  

się w  h a li W D S  W o je w ó dzka  
S p a rta k ia d a  M łod z ie ży  w  bo­
ksie . U c z e s tn ic z y li w  n ie j za­
w o d n ic y  u ro d z e n i w  la ta c h  
1968/69. A  o to  m is trz o w ie  w o ­
je w ó d z tw a  w  k o le jn o ś c i w ag : 
A n d rz e j S ta szyń sk i (Pogoń), 
R ysza rd  B a r tk o w ia k  (Pogoń), 
D a riu sz  S aw czuk (S ta l S toczn ia), 
R o be rt B o g d a ń s k i (Pogoń), M a ­
re k  K u c z y ń s k i (S ta l S toczn ia), 
M iro s ła w  M o rg ie w ic z  (Pogoń), 
Je rzy  P rz y b y ła  (S ta l S toczn ia), 
D a riu s z  W a s ia k  (S ta ł S toczn ia ), 
Jan  K o p ru k o w n ia k  (Pogoń), Pa­
w e ł G ru b a  (Pogoń) i  A da m  
B u rz y ń s k i (S ta l S toczn ia ).

(m k )

Z me naieie...

£££ Rozmowa o polskie] koszykówce z trenerem L. ¡¡Uęltą
znaną i  cen ioną  w
k o s z y k a r s k im  ś w i a t  _  c o  je s t  s ła b o ś c ią  ż e ń s k ie g o  b a -  g r y  w  ś r o d y  i  s o b o ty .  J a k a  je s t  p rz y p u s z c z a ć , że m ia ły  li 
k u  Z u w a g i  n a  s k e tu ?  p a n a  o p in ia  n a  te n  te m a t?  p o d s ta w y .

.  . ,  . ,  ^ c z n e  s u k c e s y ,  j a -  _  p oza Wr o c ła w s k ą  S lę z ą  w s z y -  — O s o b iś c ie  b y łe m  p r z e c iw n y  ta -  — C ie m n a  s t r o n a  p o ls k ie j  k o s z y -
K ie  .  o a n i o s t y  W  r m m o n y c n  l a -  g t k ie  p o ls k ie  d r u ż y n y  d y s p o n u ją  k ie m u  s y s te m o w i r o z g ry w e k ,  p o n ie -  k ń w k i ,  k t ó r a  n ie  s p r z y ja  r o z w o jo w i
t a c h  t r e n o w a n e  p r z e z  n ie g o  z e -  . k r ó t k ą  ła w k ą ” . W  k lu b a c h  za p o -  w a ż  g r a ją c  w  ś r o d y  i  s o b o ty  n ie  t e j  d y s c y p l in y  to . . .
S p o ły  B y ł szko len io w ce m  re -  tn n ia n o  o s z k o le n iu  m ło d z ie ż y ,  co m a  cza su  n a  t r e n in g .  Z a  w c z e ś n ie

I r o h i M  w  la ta r » h  Pr z y ń lo s ło  w ia d o m y  s k u te k .  O k re s  n a  c a łk o w it ą  o c e n ę  p la y  o f f u ,  a le  — U w a ż a m , że j ta k ą  s p ra w ą  są
i n « « «  j  K O D ie t W  l a t a c n  m a c ie r z y ń s tw a  p o łą c z o n y  z  b r a k ie m  ta k a  n ie r y tm ic z n a  l ig a  m o ż e  o d b ić  t r a n s fe r y .  J e ż e l i  m u z y k  z f i lh a r m o -  
1964— OY, do k tó r e j to  p o w ró c i ł z a p le c z a  p o w o d u je ,  że  k lu b y  l i c z ą -  s ię  n a  p o z io m ie . P o d  w z g lę d e m  n i i  p rz e c h o d z i d o  in n e j ,  to  n ie  m a  
5 l a t  tem u . To  w ła ś n ie  pod  je -  c e  s iP p r z e s ta ją  n a g le  o d g r y w a ć  r o -  s z k o le n io w y m  b y łe m  z w o le n n ik ie m  ż a d n e j s p r a w y .  N a to m ia s t  s p o r to -  
go  w odzą  p o ls k ie  k o s z y k a rk i lę w  Udze- Jest coraz m n ie j  m o ż -  t u r n ie jó w ,  k tó r e  są p rz e g lą d e m  s ta  w ie c  z m ie n ia ją c y  b a r w y  to  te m a t  

z d o b y w a ły  d w u k ro tn ie  (w  1980 ������ ��  g g g
i  1981) w ic e m is trz o s tw o  E uro ­
p y . Jest tw ó rc ą  po tę g i d ru ż y n y  
k ra k o w s k ie j W is ły , z k tó rą  14 
ra z y  u z y s k iw a ł t y t u ł  m is trz y ń  
P o ls k i. Zespó ł ten  w  1970 ro k u  
w y s tą p ił w  f in a le  P uch a ru  E u ­
ro p y . A k tu a ln ie  L . M ię t ta  szko - b w o ś c l p o z y s k iw a n ia  z a w o d n ic z e k , n u  p o s ia d a n ia  i  z m u s z a ją  z a w o d n i-  d la  w s z y s tk ic h .  N ie  m a m  n ic  p rz e - 

lr n « T v lr n r '7 v  W i d v  5 n o i n i  a lb o w ie m  t a k ie  k o p a ln ie  t a le n t ó w  k ó w  d o  o b c ią ż e ń . c iw k o  t r a n s fe ro m ,  a le  je ż e l i  ta k ie
t  t t .o s z y K .u rz y  w i s t y  i  p e i n i  j a k  A Z S  K o s z a lin  c z y  S p r o ta v ia  z ja w is k o  w y s tę p u je  w e w n ą t r z  k lu -
lU n K C ję  tre n e ra  k a d ry  n a rod o - z o s ta ły  d o s z c z ę tn ie  w y k u p io n e .  D la -  —  J e s t p a n  t r e n e r e m  k o b ie t  i  b u  to  b a rd z o  n ie d o b rz e . W  ty m  
W ej k o b ie t. te g o  te ż  P Z K o s z . w y d a ł  z a k a z  d o -  m ę ż c z y z n . Z  k im  ł a t w ie j  s ię  p r a c u -  se z o n ie  k i lk a d z ie s ią t  p o d a ń  o z m ia -

k o n y w a n ia  t r a n s fe r ó w ,  a b y  z m u s ić  je ?  n ę  b a r w  z a w o d n ic y  z ło ż y l i  t y l k o  po
— J e s t p a n  c h y b a  n a jb a r d z ie j  z o -  k lu b y  d o  p r a c y  z m ło d z ie ż ą . to ,  a b y  w ła s n y  k lu b  ic h  w y k u p i ł ,

r ie n t o w a n y m  p o ls k im  s z k o le n io w -  — K o b ie t y  są b a r d z ie j  z d y s c y p l i -  T o  je s t  s m u tn e . ,
c e m , k t ó r y  p o t r a f i  o c e n ić  p o z io m  — K i l k a  s łó w  o  l id z e  m ę s k ie j .  n o w a n e  1 o d p o r n ie js z e  n a  c ię ż k ą
r o z g r y w e k  l i g i  k o b ie c e j  1 m ę s k ie j .  p ra c ę .  N a to m ia s t  m ę ż c z y ź n i ł a t w ie j  —  J a k ie  są p la n y  r e p r e z e n ta c j i  na
J a k i  p r e z e n tu ją  o n e  p o z io m ?  — J a k  z w y k le  l ig a  p a n ó w  Jes t p r z y s w a ja ją  so b ie  n o w e  e le m e n ty  te n  r o k ?

b a r d z ie j  w y ró w n a n a  o d  k o b ie c e j ,  g r y .  P r a c u ją c  z  k o b ie ta m i tr z e b a  
.  TT z a c z n i jm y  o d  k o b ie t .  L ig a  w  D o m in u ją  w  t y m  r o k u  L e c h  i  Z a -  p a m ię ta ć ,  że są to  m a tk i ,  ż o n y  1 —  Z  u w a g i  n a  b r a k  H a l in y  Iw a -
* ” ? . Y y d a n iu  •*e s t w. t y P  s e z o n ie  g łę b ie ,  a le  k a ż d y  ze s p ó ł m o ż e  w y -  c z ę s to  m a ją  s w o je  p r o b le m y .  T r u d -  n ie ć  ł  m a c ie r z y ń s k i  u r lo p  B o ż e n y , 
z ro z m e o w a n a  w  se n s ie  s i ły  p o s z c z ę - g r a ć  n a w e t  z p o te n ta te m . I s tn ie je  n y  je s t  d o  z a u w a ż e n ia  m o m e n t ,  S ę d z ic k ie j  d r u ż y n a  g r a ła  t r o c h ę  
g ó r n y c h  d r u ż y n .  Z d e c y d o w a n ie  d o -  s ze rsze  s z k o le n ie  z a p le c z a , je s t  k ie d y  m ło d a  d z ie w c z y n a  s ta je  s ię  s ła b ie j .  B r a k  te ż  u  na s  w y s o k ic h  

e- P ie r ) v£* fa  c z w ó r k a  z e s p o łó w , d łu ż s z a  ła w k a  re z e rw o w y c h ,  a le  d o  k o b ie tą ,  a le  t r e n e r  m u s i t o  z a u w a -  k o s z y k a r e k ,  c o  s ta n o w i p o w a ż n ą  
n ia to m ia s t  d u ż y m  z a s k o c z e n ie m  I n  p o z io m u  e u r o p e js k ie g o ,  n ie  m ó w ią c  ż y ć . P ra c a  z  k o b ie ta m i w y m a g a  b o lą c z k ę , a le  z p u s te g o  i  S a lo m o n  
{P p *  } e s t p o s ta w a  b e r u a m in k a  z e  o  a m e r y k a ń s k im  je s t  je s z c z e  d a le -  w y c z u c ia  s y tu a c j i ,  a le  te ż  p o tr z e b -  n ie  n a le je .  C z e k a  m n ie  t r u d n e  za - 
s z e z e c in a ,  k t ó r y  w n ió s ł  d o  r o z g r y -  k o . K o s z y k a r z e  P o g o n i p o k o n a l i  w  n a  je s t  s ta n o w c z o ś ć . d a n ie  p r z y g o to w a n ia  z e s p o łu  do
n a  *  ś w ie ż o ś ć  i  o ż y w ie n ie .  A k t y w -  K r a k o w ie  W is łę , g d y ż  z a g r a l i  s k u -  w rz e ś n io w y c h  M E  w e  W ło s z e c h
i* a .  7 e~.f n s y w a  C z a r n y c h  je s t  ic h  te c z n ie  i  a m b it n ie .  D r u ż y n a  ta  j e -  —  N a s u w a  s ię  w  t y m  m ie js c u  p y -  M a m  n a d z ie ję  że w y p a d n ie m y  ta m

1 f tU te P ;  y p r z e d M ją c  ż e l i  u t r z y m a  s ię  w  I  l id z e  p o w in n a  ta n ie  o  z m ia n ę  t r e n e r a  w  ż e ń s k ie j n ie  n a jg o rz e j ,
p a n a  e w e n tu a ln e  p y t a n ie  p o w ie m , w  p r z y s z ły m  s e z o n ie  n a le ż e ć  d o  d r u ż y n ie  W is ły .
" f  z e  s z c z e c iń s k ic h  z a w o d n ic z e k  j e -  g r u p y  tz w .  ś r e d n ia k ó w .  —  S e rd e c z n ie  p a n u  te g o  ż y c z y m y
— 5 ™  »V?_,*T?n e £ k a d r 7  z a in te r e s o -  —  N ie  p o d e jrz e w a łe m  z a w o d n i-  1 d z ię k u je m y  za  ro z m o w ę .

M . K W IA T K O W S K I
J w ie ,e  k ry ty k i w yw ołu je  system czek o~taką~sranowczość w  dążeniu

wasuewską oraz Marzeną Seroką. p lay o ff, a zwłaszcza konieczność do zm iany trenera. Mam prawo

Na bas&nie WDS

3 rekordy Polski
P R Z E Z  t r z y  d n i  o d b y w a ły  s ię  n a  

b a s e n ie  W D S  p ły w a c k ie  z a w o d y  j u ­
n io r ó w  m ło d s z y c h , w  k tó r y c h  w z ię ­
to  u d z ia ł 300 z a w o d n ik ó w  z 42 k lu ­
b ó w . U s ta n o w io n o  3 r e k o r d y  P o l­
s k i .  A g n ie s z k a  N a s z y ń s k a  — M D K  
W a rs z a w a , Iw o n a  N o w a k  — C h e m ik  
K ę d z ie rz y n  i  s z ta fe ta  100 m  s ty le m  
k la s y c z n y m  — M D K  W a rs z a w a .

P ie rw s z e  m ie js c e  w  k la s y f ik a c j i  
m e d a lo w e j z a ję l i  p ły w a c y  S P  50 
S z c z e c in , k tó r z y  z d o b y l i  29 m e d a li .  
N a jw ię c e j  k r ą ż k ó w  w y w a lc z y ła  
K a ta rz y n a  K a łk a  — 3 z ło ty c h  i  2 
b rą z o w e , K r z y s z to f  C h o jn o w s k i  — 3 
z ło te ,  1 b r ą z o w y ,  A d a m  C h a łu p k a
— 3 z ło te ,  2 s re b rn e  i  t  b r ą z o w y ,
G a b r ie la  R y p iń s k a  — 2 z ło te ,  4 s re ­
b rn e . A g a ta  K o d łu b a j  — 2 z ło te ,
A le k s a n d r a  H o fs a s  — 2 s r e b rn e  i  
A n n a  N ie a łe k  —  1 s r e b r n y  i  1 b r ą ­
z o w y .

N a jle p s z ą  z a w o d n ic z k ą  zo s ta ła  
A g a ta  K o d łu b a j,  a  n a j le p s z y m  t r e ­
n e re m  M ir o s ła w  D ro z d  (S P  50), k t ó ­
re g o  p o d o p ie c z n i z d o b y l i  15 m e d a li .  
N a le ż y  ró w n ie ż  p o d k r e ś l ić  6 p o z y ­
c ję  m e d a lo w ą  p ły w a k ó w  S P  6 w  
S ta r g a rd z ie ,  k tó r z y  z d o b y l i  11 m e ­
d a l i .  S ło w a  u z n a n ia  n a le ż ą  s ię  d z ia ­
ła c z o m  O .ZP i  S t a l i  S to c z n ia  za 
s p r a w n e  p r z e p ro w a d z e n ie  z a w o d ó w .

(M K )

Spotkanie
w OKS Arkonia

W  S O B O T Ę , w  G K S  
A r k o n ia .  o d b y ło  s ię  
s p o tk a n ie  n ie d a w n o  
w y b r a n e g o  z a rz ą d u  
O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  
K o la r s k ie g o  z  d z ie n n i­
k a r z a m i.  J e g o  p re zes  
— L e c h  J e r z y k  p o ­

in fo r m o w a ł  o n a jw a ż n ie js z y c h  p r o ­
b le m a c h  t e j  d y s c y p l in y  s p o r tu ,  
za  k tó r e  a k t u a ln ie  u w a ż a  s ię :
d o k o ń c z e n ie  m o d e r n iz a c j i  t o r u  p r z y  
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o , r o z w in ię c ie  
p r a c y  z m ło d z ie ż ą  w  k o la r s t w ie  szo 
s o w y m , k tó re g o  p o z io m  z n a c z n ie  
o d b ie g a  o d  k o la rs tw a  to ro w e g o  o ra z  
d z ia ła n ie  n a  rz e c z  u m o c n ie n ia  s e k ­
c j i  te re n o w y c h .

D z ię k i  p rz e z o rn o ś c i 1 z d e c y d o w a ­
n e m u  p r o te s to w i d z ia ła c z y  k o la r ­
s k ic h  w y m u s z o n o  n ie ja k o  k o r e k tę  
w  p la n ie  z a d a s z e n ia  t o r u ,  s u g e ru ­
ją c  w y d łu ż e n ie  o d w a  m e t r y  o k a ­
p u  d a c h u . G d y b y  p o z o s ta n o  p r z y
p ie r w o tn e j  w e r s j i  te g o ż  p la n u ,  n ie  
k o n s u lto w a n e g o  p rz e z  k o la rs k ą  
c e n tr a lę  ze  ś r o d o w is k ie m  s z c z e c iń ­
s k im ,  na  n a s z y m  z a d a s z o n y m  to rz e  
n ie  m o g ły b y  s ię  o d b y w a ć  z a w o d y  
p o d c z a s  o p a d ó w .. .  de szczu

P O IN F O R M O W A N O  ta k ż e  d z ie n ­
n ik a r z y  o  p o d z ia le  z a d a ń  w  n o w y m  
z a rz ą d z ie  O Z K o l . ,  w  k tó r y m  f u n k ­
c ję  w ic e p re z e s ó w  p o w ie r z o n o :  R o ­
m a n o w i K a rc z y ń s k ie m u  — ds. o rg a ­
n iz a c y jn y c h  o ra z  A n d r z e jo w i  K la u ­
s o w i —  ds. s p o r to w y c h .  S e k re ta ­
rz e m  je s t  B r o n is ła w  W in ia r s k i,  
p r z e w o d n ic z ą c y m  K o le g iu m  S ę d z ió w
— Z b ig n ie w  S z k ib ie l ,  p r z e w o d n ic z ą ­
c y m  R a d y  T r e n e r ó w  — W a ld e m a r  
M o s b a u e r  o ra z  p e łn o m o c n ik a m i:  ds . 
t o r u  — L e o n  C ie s ie ls k i,  d s  s p a r ta ­
k ia d y  — B e rn a r d  P r u s k i  i  d s . k o n  
ta k tó w  z p ra s ą  — S ta n is ła w  C e g ia -  
r e k .  ( jg )

Nauka pływania
dla dzieci

S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  O l im p i jc z y k a  
o r g a n iz u je  n a u k ę  p ły w a n ia  d la  
d z ie c i w  w ie k u  5—10 ła t .  Z a ję c ia  
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w e  w t o r k i  (15.30— 
16.15) i  w  n ie d z ie lę  (19.15—20) n a  
m a ły m  b a s e n ie  W D S . Z a p is y  p r z y j ­
m u je  K lu b  O l im p i jc z y k a  a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  127, t e ł  232-019.
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Trwa sprawdzanie prawidłowości cen

Baczniej spoglądamy 
na sklepowe półki

O D  W C Z O R A J o bo w ią - na leżnośc i za z a kup io ny  a r ty -  
z u ją  nowe ceny na n ie k tó -  k u l —  m a p ra w o  s ię  zapytać, a 
re  a r ty k u ły  spożywcze. W  zagadn ię ta  e kspe d ien tka  bądź 
sk lepach  —  t ło k  ja k  zaw - k ie ro w n ik  sk le pu  m a ja  o bo w ią  
sze. K lie n c i często są n ie - zek o dpow iedzieć, 
z a do w o le n i —  bo n ie w szę­
dzie  ceny p rz e jrz y ś c ie  w y -  O becn ie  — w ie le  p lacó w e k  
p isano , rodzą się też in ne  h a n d lo w y c h  je s t pod da w a n ych  
w ą tp liw o ś c i. k o n tro li pod  k ą te m  p ra w id ło ­

wości d oko na n ych  przecen. Ro- 
N A J W IĘ C E J  dotyczy  ceny b i to  n ie ty lk o  d y re k c ja  PSS 

m le k a  z tzw . z ło ty m  ka ps le m  „S p o łe m ”  i W P IiW , a le  także  
o za w artośc i 3,2 proc. tłuszczu. O k rę g o w y  U rząd  Cen. (w ys) 
W ie lu  szczecin ian  d z w o n iło  do, 
re d a k c ji podnosząc fa k t ,
P A P  podała , iż  cenę tę usta la  
s>ię na  20 z ł za 1 l i t r ,  tym cza ­
sem w  szczecińsk ich  sk lepach  
sprzedaw czyn ie  p o b ie ra ją  21 zł.

R o z m a w ia liś m y  z d y re k c ją  
S zczec ińsk ie j S p ó łd z ie ln i M le ­
c za rsk ie j, gdz ie  w y ja śn io n o  
nam , że w  naszym  m ieście  m le 
ko to  je s t hom ogen izow ane i 
d la tego  droższe o 1 z ł od m leka  
n iehom ogenizow anego, k tó reg o  
ceną posłużono się  w  k o m u n i­
k a ta ch  M H W iU . P odobnie  ma 
się  sp ra w a  ze śm ie ta ną  i  śm ie­
ta n ką . W  ko m u n ik a c ie  —  poda­
no cenę śm ie ta n y  o  za w artośc i 
9 p roc. tłuszczu  i podw yżce  (za 
1/4 l i t r a )  z 17 na 21 zł. T y m ­
czasem w  Szczecin ie  w  s ieci 
h a n d lo w e j n ie  b y ło  p ro d u k tu  o 
tafle n is k ie j z a w artośc i t łu ­
szczu. W  sk lepach  o fe ro w a n o  i  
obecn ie  o fe ru je  się śm ie tanę  i  
śm ie ta nkę  o zaw artośc i 12 proc. 
tłu szczu  (hom ogenizow aną) w  
cenie  28 z ł za ć w ie rć l it ro w ą  
b u te lk ę  (daw na  cena —  22 zl).

S k le p y  zawsze o trz y m u ją  to ­
w a r z fak -tu ra m i. gdzie  ceny sta 
n o w ią  pozyc ję  pod s taw o w ą . K a ­
żdy k l ie n t  m a ją c y  p od e jrze n ia  
co do p ra w id ło w o ś c i p ob ra ne j

Jułro w „Markecie"

Artykuły chemiczne z NRD 

—  dla Szczecina

Koniec kłopotów
z proszkami 

i pastą do zębów?
W  S K L E P A C H  p o ja w iła  się 

w reszc ie  pasta  do zębów p ro ­
d u k c ji N R D ; ry n e k  szczeciński 
o trz y m a  100 to n  tego w y ro b u . 
Spodziew ane są d os ta w y 100 
ton  p ro szków  do a u to m a tó w  
p ra ln ic z y c h  i  100 ton  m yd ła . 
P o zw o li to  na szybk ie  z łago­
dzenie d e fic y tu  ty c h  to w a ró w  
na n aszym  ry n k u .

J a k  w y n ik a  z in fo rm a c ji 
„S p o łe m ”  je s t to  e fe k t w ie lo ­
le tn ie j p rz y g ra n ic z n e j w y m ia ­
n y  to w a ro w e j p ro w ad zo ne j ze 
spółdzie lczością  spożyw ców  w 
R ostocku . W  ty m  ro k u  zakres 
te j w y m ia n y  będzie je d n a k  zna 
czn ie  szerszy; o b e jm ie  ona w ię  
ce j to w a ró w  n iż  w  la tach  po­
p rze dn ich . O prócz w y m ie n io ­
n ych  ju ż  w y ro b ó w  p rze m ys łu  
chem icznego —  hande l szczeciń 
sk i za k u p i w  Rostocku spore 
ilo ś c i b ie liz n y  dziec ięce j, d am ­
s k ie j i  m ę sk ie j, tap e t o raz  k le ­
jó w  i  ś ro d ków  h ig ien iczn ych , 
także  g a rn k ó w  i  d robnego sprzę 
tu  dom owego.

W  za m ia n  za to  e kspo rto w ać 
się będzie  do R ostocku  w y ro b y  
z w ik l in y  i  d re w n a , a także 
n ie k tó re  w y ro b y  ze szkła  oraz 
a b a żu ry  i  ozdoby cho inkow e , 
k tó ry c h  is tn ie ją  n a d w y ż k i na 
ry n k u  _ szczecińsk im . W ym ia n a  
m a  w ię c  o bo pó ln ie  k o rz y s tn y  
c h a ra k te r i  k o n ty n u o w a n a  bę­
dzie  także  w  la tach  p rzysz łych . 
W  n a jb liż s z y m  czasie o b ję ty  n ią  
zostan ie  e k s p o rt w a rz y w  i  o- 
w o ców  do N R D . 1

Piosenka dla Ewy
J U T R O  (6 b m .)  o g o d z . 18 w  k l u ­

b ie  „ M a r k e t ”  S M  „ Ś r ó d m ie ś c ie ”  
p r z y  a l.  W y z w o le n ia  85 o d b ę d z ie  s ię  
k o le jn y  w ie c z ó r  a n g ie ls k i  z o rg a n iz o ­
w a n y  ty m  ra z e m  s p e c ja ln ie  d la  
u c z c z e n ia  n ie u c h ro n n ie  z b l iż a ją c e g o  
s ię  ś w ię ta  p łc i  p ię k n e j .

B ę d ą  w ię c  p io s e n k i (zw ła szcza  
o n e ), r o b io n e  n a  ż y w o  r y s u n k i,  s k e ­
cze i  m o n o lo g i — w s z y s tk o  w  m ę ­
s k im  w y k o n a n iu .

J a k  z w y k le  ję z y k ie m  „ u r z ę d o ­
w y m ”  w ie c z o ru  je s t  a n g ie ls k i.

Do wiosny bl sko

Szczecin musi 
■ być czysty i

W Ł A D Z E  m ias ta  p rz y w ią z u ją  szczególną wagę do w y g lą d u  odśw ieżyć n iż  czekać aż p rz y j-  
este tyeznego naszego g rodu . Nadchodząca w iosna  zb iegn ie  się ozie  z (Jrzędu M ias ta  nakaz 
b ow iem  z 40 roczn icą  w y z w o le n ia  Szczecina. M ia s to  ju ż  z te - w y ty k a ją c y  b łęd y  j rażące me­
go pow odu  choćby m usi być czyste, p re zen tow a ć się sch lud n ie  p ra w id ło w o ś c i... 
i ko lo row o .

D O  Z R O B IE N IA  je s t dużo. k w ie tn ik a c h . M ró z  I ok re sy  od- 
vVie:e szy ld ów  re k la m o w y c h  w  iłż y  s ta ły  się p rzyczyn ą  roz- 
p ro s i się o zm ianę, w ie le  e le - le g ły c h  d z iu r w  jezdn iach , 
w a c ji  w a żnych  b u d y n k ó w  w  W szys tko  to  w ym aga  wzm ożo- 
c e n tru m  —  w ym aga u zup e łn ię - h e j p ra c y  lu d z i, 
n is  i. odśw ieżen ia . K u rz e m  i P rze ds ię b io rs tw o  Z ie le n i M ie j 
b ru d e m  za ro s ły  b u d k i te łe fo *  s k le j ju ż  p rz y g o to w u je  d /.ia ła - 
n iezne. s k rz y n k i na l is ty .  F ą - n ią  m a ją c e ' na uw adze  l ik w t-  
tu k i ie  p re z e n tu ją  się u liczn e  dację  szkód, po z im ie  o raz  ukc.ię 
s tra ga n y  \ b u d y . K łu ją  one zm ierza jącą  do o dn ow ie n iu  
oczy o drapaną  fa rb ą  i  p od a rtą  d rzew ostanu . W a k c ji te j 
n a te r ią  p ro w iz o ry c z n y c h  da- p lan o w a no  posadzenie  ponad 

szków . Dużo można za rzu c ić  1000 d rze w  i ponad  10 tys. 
ró w n ie ż  . p ry w a tn y m  w a rsz ta - k rz e w ó w . Pom óc m a ją  w  n ie j 
to m  u s łu g o w y m  i p ań s tw o w y m  sp ó łd z ie ln ie  m ieszkan iow e , ad- 
sk lepom . Ich  w it r y n y  często- m in is tra c je  b u d y n k ó w , p rzed- 
k ro ć  odstrasza ją  k lie n tó w . Choć s ię b io rs tw a  i in s ty tu c je , o rga- 
w  o s ta tn ich  d n ia ch  —  na g łó w - n izac je  m łodz ieżow e. O grod n i- 
n ych  ciągach  h a n d lo w y c h  (np. cy p rze m yś lą  ja k ie  k rz e w y  i 
p l. L o tn ik ó w , B ra m ie  P o rto w e j) d rzew a gdzie  należy sadzić, by 
w y s ta w y  sk le po w e  zaczęły lś n ić  u c h ro n iły  się od w p ły w ó w  so­
czystością  i  w a b ić  oczy ko nsu - l i  i  sp a lin . Są b o w ie m  g a tu n k i 
m e n tó w  n o w y m i d eko ra c ja m i... b a rd z ie j i m n ie j odporne  na cy 

B ru dn e  są u lice , zniszczona w i l i  żacy jn e  zagrożenia  środo- 
po z im ie  ‘ z ie le ń . Sól p o ro b iła  w isko w e . O dp o w ie d n ia  p ie łę- 
duże szkody na m ie js k ic h  gna c ja  i  d ob ór ro d z a ju  z ie len i

znaczą w  ty m  p rz y p a d k u

SPBO-2 kpi z inwestora!

Kiedy tynki na
Domu Studenta WSM?

„Z A R Z Ą D  In w e s ty c ji S zkó ł I  ty lk o  tę  w ła ś n ie  f irm ę  należy 
W yższych  w  Szczecinie p rz y - w in ić  za postępu jącą  d e k a p ita - 
p o m in a  o konieczności w y k o -  liz a c ję  D o m u  S tuden ta  „K o ra b ” 
«an ia  e le w a c ji w  D om u S tu - p rzy  p l. H e lsk im , 
den ta  W yższe j S zko ły  M o rs k ie j.  M ó w i d y r  adm  W yższe j 
P odaw ane dotychczas te rm in y  SzJtoly M o rs k ie j, B o les ław  D u- 
w yk o n a n ia  e le w a c ji n ie  b y ły  do f|z|c;
trz y m y w a n e  —  b u d yn e k  ten  od ’ , . , , .
4 la t  czeka na o ty n k o w a n ie ". ~  B ra k , ‘ ? n ku . P -w o d u je  o- 

, . . . .. g rom ne  s tra ty  c iep ła . S tudenci
Jest to  fra g m e n t p ism a Z IS W  zm uszeni są ogrzew ać poko je  

/. d n ia  < k w ie tn ia  1983 ro k u  g rz a łk a m i e le k try c z n y m i, z 
«Kierowanego do S zczecińskie- k tó reg o  to pow odu p ow s ta ją  

go 1 rzedsięb io r> t\va  B iw lo w n i- tam  p rzec iążen ia  energetyczne.
M im o  ty c h  zabiegów  w  „a k a d e ­
m ik u ”  i  ta k  p a n u ją  bardzo  n i­
sk ie  te m p e ra tu ry . Ponadto  n i­
szczeje s to la rk a  ok ienna . W  u - 
b ie g ły m  ro k u  w  z im ie  SPBO -2 
p o s ta w iło  ju ż  n aw e t ru sz tow a ­
n ie, k tó re  je d n a k  po k i lk u  m ie ­
siącach zdem on tow ano  i  zabra-

■ Ś M M :

b ardzo  w ie le .
T ra d y c y jn y m  zw ycza jem  prze 

g lądane  pod k ą te m  e s te ty k i bę­
dą także  tra s y  w ja zd o w e  i w y ­
ja zdo w e  m iasta . Ich  ozna kow a ­
n ie  o raz p rze jrzys tość  zn akó w  
d ro go w ych  muszą być  bez za rzu ­
tu . R ó w n ież  d w orce  k o le jo w e  i  
au tobusow e  oraz  p rz y s ta n k i i  
w ia ty  tra m w a jo w e  i  autobuso­
w e  n ie  m ogą szpecić. W k ró tc e  
trze ba  będzie c h w y c ić  za m io ­
t ły ,  wodę. p ro szk i, g rab ie , f a r ­
by. W  k a żd ym  za k ład z ie  p racy , 
in s ty tu c ji,  szko le  m ożna, a na­
w e t trzeba  zadbać o e ste tykę. 
To samo d o tyczy  b u d y n k ó w  
m ieszka ln ych , z ie leńców , p la ­
có w  zabaw ow ych , ba lkonów .

W a rto  ju ż  te raz zabrać się* 
do p la n o w a n ia  ro b o ty  i us ta lić  
k o n k re tn e  te rm in y  usunięcia  
szpeto ty , zaprow adzen ia  porząd­
ków . L e p ie j przec ież sam em u 
gospoda rsk im  o k ie m  roze jrzeć 
się co trzeba  w y rz u c ić , a co

Garaż w... parku

•Jak w y n ik a  z p ism a — ko­
le jnego  zobow iązan ia  w y k o ­
n a w c y  —  S P B O -2  zam ierza  o- 
ty r.k o w a ć  jedenastokondygna- 
c y jn y  Dorn S tuden ta  „K o ra b ”  
o raz  zagospodarować o k o lic z n y  
te re n  w  trz e c im  k w a rta le  b r. 
Je ś li n aw e t ta k  będzie, w  co 
z le cen io d aw cy m a ją  podstaw y 
w ą tp ić , k to  zap łac i za w y n ik łe  
s tra ty ?  C o k o lw ie k  dz iw na  
tymi ko n te kśc ie  je s t potrzeba 
„p rz y p o m in a n ia ”  d y re k c ji p rzed 
s ię b io rs tw a  o obow iązkach : 
p rz y k ła d  „K o ra b ia ”  je s t e w i­
d e n tn y m  fa k te m  św iadczącym  
o n iegospodarnośc i i ig n o ra n c ji 
f i r m y  wobec p rz y ję ty c h  na  sie­
b ie  zadań! (c)

Fo to : Z. J o d ko w sk i

c tw a  O gólnego n r  2. N ie s te ty , 
od tego czasu —  a m in ę ły  ju ż  
bez m a ła  dw a  la ta  — g łó w n e ­
mu w y k o n a w c y  te j in w e s ty c j i 
n ada l n ie  spieszy się z w y k o ń ­
czeniem  postaw ionego  o b ie k tu .

Są już pomidory
W  P R Y W A T N Y C H  w a rz y w ­

n ia ka ch  p o ja w iły  się p ie rw sze  
w  ty m  ro k u  p om ido ry . K i lo ­
g ra m  k o sz tu je  1400 zł. P rzy  
ta k ie j cenie  sól do k a n a p k i z 
a p e tyczn ym  p o m id o rk ie m  jes t 
ju ż  ra cze j n iep o trzeb n a . (m )

O D  u l .  Z a le s k ie g o  w z d łu ż  to ró w  
k o le jo w y c h  i  u l .  L e s z c z y ń s k ie g o  
c ią g n ie  s ię  w ą s k i s k r a w e k  p a r k u .
R z a d k o  z a g lą d a ją  tu  e k ip y  P rz e d ­
s ię b io rs tw a  Z ie le n i  M ie js k ie j ,  n ik t  
n ie  s a d z i k w ia tó w ,  a le  i ta k  te re n  
te n  m a  w ie le  u r o k u  i  la te m  w y ­
k o r z y s ty w a n y  je s t  ja k o  m ie js c e  sp a ­
c e ró w .

N ie  w ia d o m o  je d n a k ,  j a k  d łu g o  
je s z c z e  te n  s ie la n k o w y  k r a jo b r a z  
t r w a ć  b ę d z ie  w  n ie  z m ie n io n y m  
k s z ta łc ie ,  z a u w a ż y l iś m y  b o w ie m  
o s ta tn io ,  iż  p o ja w i ł  s ię  ta m  m ię d z y  
k r z e w a m i b la s z a n y  g a ra ż . N a  ra z ie  
je s t  t y l k o  jć d e n , a le  s k o r o  k to ś  o d ­
w a ż y ł  s ię  na p ie rw s z y  k r o k ,  m o ż n a  
m ie ć  o b a w y ,  że  z n a jd z ie  n a ś la d o w ­
c ó w .. .

P o le c a m y  to  u w a d z e  s łu ż b o m  p o - i 
r z ą d k o w y m . R la s z a k  p o w in ie n  ja k  I ra c a  w od ę . 
n a js z y b c ie j z n ik n ą ć  z p a r k u .  (m g )

W Galerii Sztuki 

Współczesnej BWA

Malarski dorobek 
życia nestorki

„ K I E D Y  w k ro c z y ło  s łę  w  o s ie m ­
d z ie s ią ta  d z ie w ią tą  w io s n ę  ż y c ia ,  
czas z a c z y n a  b ie c  z s z y b k o ś c ią  ś w ia  
11a.

D la te g o  w ła ś n ie  — n ie  cz .e ka ją c  
o k r ą g ły c h  d a t i  ju b i le u s z o w y c h  p re  
te k s tó w  —  p a n i  S ta n is ła w a  K i im -  
k o w s k a -R ie ń k o w s k ą  ju ż  d z iś  z ; o ra  
sza n a s  na  w y s ta w ę  r e t r o s p e k t y w ­
ną  i  o s o b iś c ie  p ra g n ie  n a m  z a p r e ­
z e n to w a ć  d o r o b e k  sw e g o  p r a c o w i­
te g o  ż y c ia .  C h o c ia ż  b y w a ło  o k r u tn e  
d la  p a n i S ta s i, n ig d y  n ie  s t r a c i ła  
o p ty m iz m u ,  p o g o d y  d u c h a  i  n ie s p o ­
ty k a n e j  ż y c z l iw o ś c i d la  lu d z i.

S i łę  i  e n e rg ie  tw ó rc z ą  c z e rp ie  n a ­
d a ! z  ra d o ś c i s łu ż e n ia  in n y m  sw ą  
s z tu k ą , k tó r ą  g ło s i n ie u s ta ją c y  p o ­
d z iw  d la  p ię k n a  ro d z im e g o  k r a j ­
o b ra z u . w s p a n ia ło ś c i n a tu r y  i  sza­
c u n e k  d la  p ro s te g o  c z ło w ie k a ” .

O to  w s tę p n y  f r a g m e n t  te k s tu ,  z a ­
m ie s z o n e g o  p rz e z  o r g a n iz a to ró w  w  
z a p ro s z e n iu  n a  tę  w y ją tk o w a  e k s ­
p o z y c ję ,  k tć f r e j o tw a r c ie  n a s tą p i w  
p ią te k  8 m a rc a  o  go dz . 17 w  G a le ­
r i i  S z tu k i  W s p ó łc z e s n e j B W A  w  
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h . ' J e d n o ­
cze śn ie  w  m n ie js z e j sa lc e  g a le r y j ­
n e j  o  g o d z . 18 S ta n is ła w  J a n u s z  J a ­
n o w s k i.  z a p r e z e n tu je  sw e  n a jn o w s z a  
r y s u n k i.  (CpJ

Kronika wypadków
W C Z O R A J S Z Y  p o n ie d z ia łe k  — ja k  

w y n ik a  z  r e la c j i  m i l i c j i  d r o g o w e j 
— m ia ł  w y ją t k o w o  s p o k o jn y  p rz e ­
b ie g ;  w  s a m y m  m ie ś c ie ,  j a k  i  na  
d ro g a c h  w o je w ó d z tw a  n ie  b y ło  p o ­
w a ż n ie js z y c h  k r a k s  z w y ją tk ie m  
k i l k u  t z w  „ s t łu c w e k ” , bez o f ia r  w  
lu d z ia c h . R ó w n ie ż  s tra ż a c y  n ie  z a ­
n o to w a l i  ż a d n e g o  a la rm u .

W  p o g o to w iu  r a tu n k o w y m  p a n o ­
w a ł za to  j a k  z w y k le  d u ż y  ru c h . 
B y ło  s p o ro  w e z w a ń  d o  osó b , k tó r e  
z a s ła b ły  na  u l ic y  b ą d ź  w  czas ie  
p ra c y . W  d w u  p r z y p a d k a c h  c h o r y c h  
n ie  u d a ło  s ię  u r a to w a ć  — z m a r l i  
n a jp r a w d o p o d o b n ie j  w s k u te k  z a w a ­
łu  s e rca . W y p a d e k  ta k i  w y d a r z y ł  
s ię  o g o d z . 13.35 na  u l P o w s ta ń ­
c ó w  W ie lk o p o ls k ic h ,  g d z ie  z a s ła b ł 
n a g le  s ie d z ą c  na  ła w c e  i z m a r ł  55- 
- le tn i  E d m u n d  A . D ru g ą  ś m ie r te ln ą  
o f ia r ą  je s t  54 -le .tn i E d w a rd  K .. k tó ­
r y  k i lk a  m in u t  p o  g o d z . 17 p rz e c h o ­
d zą c  u l ic ą  5 L ip c a  z a s ła b ł i  u p a d ł 
na  c h o d n ik  L e k a r z  p o g o to w ia  
s tw ie r d z i ł  zgo n .

W M U Z E U M  p r z y  W a ła c h  C h ro b -  
:go s p a d ł p o d cza s  p r a c y  z d r a b in y ,  

o k o ło  g o d z  13.30. A le k s y n  S L e ­
k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z iw s z y  u ra z  
g ło w y  s k ie r o w a ł  m ę ż c z y z n ę  d o  K l i ­
n i k i  C h ir u r g ic z n e j  P A łv i p r z y  u l .  U -  

L U b e ls k ie . i.

D O  S Z P IT A L  A  p r  zy  u l.  J a g ie l lo n  - 
t le j  p r z y w ie z io n o  z p o p a rz e n ia m i 

I  1 i i  s to p n ia  m ie s z k a n k ę  u l .  S w a - 
ro ż y c a  J a d w ig ę  K . ,  k tó ra  w s k u te k  
n ie o s tro ż n o ś c i w y la ła  n a  s ie b ie  go -

(ap )

Obiadek z... kielichem
O D  czasu do czasu na ła m a ch  p rasy  i  w  p ro g ra m a ch  T V  

odżyw a  tem a t ta n ic h  b a ró w  i  ja d ło d a jn i.  T a k ic h , k tó re  n ie  
p ow o d u ją  zbyt dużego spustoszen ia  w  naszych k ieszeniach. 
Szczególnie zaś w  k ieszen iach  e m e ry tó w  i renc is tów .

P o z y ty w n y m  tego p rz y k ła d e m  na naszym  szczec iiisk im  po­
d w ó rk u  je s t b a r  „ Ś lą s k i”  m ieszczący  się u  zb iegu u l. S ląs- 
s k ie j i  u l. O b roń có w  S ta lin g ra d u . K ażd y  może ta m  znaleźć 
d la  s iebie  coś ko nk re tn eg o , pożyw nego  i  tan iego. B a r o fe ru ­
je  duży  w y b ó r i zup, dań m ięsnych , ja rs k ic h , s u ró w k i,  k o m ­
p o ty  itd . N a jw a żn ie jsze  zaś je s t  to , że k u c h n ia  p row adzona  jes t 
system em  p ra w ie  d om oicym .

C a łą  h a rfh o n ię  tego ś ró d m ie jsk ie g o  z a ką tka  zak łóca  je d y n ie  
w y s zyn k  są s iadu jący  z  barem . P rze s iad u ją cy  w  n im  piwosze  
i  z w o le n n ic y  m o cn ie jszych  t ru n k ó w  s ie ją  zam ęt zam iesza­
n ie  na i  ta k  ju ż  p rz e p e łn io n e j tego ty p u  p la c ó w k a m i u lic y « 
No, chyba  że założono, iż  po s u ty m  obiedzie  szczecin ian in  
w s tą p i na setkę... (Jacz)


